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O pokój światowy.
S p r a w a  z a b e z p i e c z e n i a  p o k o j u  i u s u n i ę c i a  w o j n y  j a k o  

ś r o d k a  d l a  r e g u l o w a n i a  s p o r ó w  p o m i ę d z y  p a ń s t w a m i  z a j m u j e  
c o r a z  b a r d z i e j  a w a g ę  o p i a j i  p u b l i c z n e j  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  c y ­
w i l i z o w a n y c h .  O s t a t n i o  u r z ą d z o n a  z o s t a ł a  a a k i e t a  w ś r ó d  n a j ­
w y b i t n i e j s z y c h  p o l i t y k ó w  n a  t e n  t e m a t .  P o n i ż e j  p o d a j e m y  k i l k a  
g ł o s ó w  z  t e j  a n k i e t y  o t r z y m a n y c h  z a  p o ś r e d n i c t w e m  P o l s k i e j  
A g .  P u b l i c ,  i C e n t r .  E u r o p .  P r e s s .  (Red.) '

Z d e m a s iO f fa u i^ e a -

B am tay Macdonald, d aw n y  p rem je r  
angielski, obecn ie  leade r  Fartji  P racy :

,,W zros t  sił gospodarczych  m oże 
d o p ro w a d z :ć n ie tjdko dc  zn ian 
w ew nętrznych , lecz zagraca n aw e t  
zbro jnym  konfliktem. P a r t ja  P racy  
b ęd z ie  przeciw dzia łać  każdej  akcji, 
m ającej n a  celu zm ianę  w arunków , 
us ta lonych  p rzez  uk łady  pokojow e, 
w y tęża jąc  wszystk ie  siły ab y  ca ł­
kow icie  w ypełn ić  sw e zobow iązania.

T rz e b a  przyznać , że  w kwestji  
mniejsze.ści tru d n o  oznaczyć  gran icę  
d o k ładną ,  spraw iedliw ą, idea lną  
m ięazy  narodow ościam i,  d la tego  
t ędz iem y zaw sze  p rzypom inać  n a ­
ro d o m  .ch zobow iązan ia  w obec  
mniejszości.

’ in terec.e  zabezp ieczen ia  p o ­
ko ju  św iatow ego o czeku jem y  od 
ll-gi<; M iędzynarodów ki takiej sam ej 
działalności, jak  od  Ligi N arodów . 
N a  tym  gruncie  ob o k  naszej poli­
tyk i poKo swe p row adzim y  spec ja l­
n ą  po li tykę  w sen&ie u irręd zy n aro -  
dow ien ia  g o sp o d a rk ' i p rzem ysłu .

P a k t  K ellogn to  w Siki k rok  n a ­
przód , je d n a k  jes t  on  pon  nkąd zam ­
kiem  n a  lodzie, p od  k tó ry  należy  
założyć m ocny  fundam en t.  P racy  
tej p o w in n a  d o k o n ać  Liga Naro- 
d u w  — m am y n iep ło n n ą  nadzie ję ,  
i e  n as tąp i  to  w  :nied“le k '« 5 p rzysz­
łości. Jeżeli w  L’dze N aro d ó w  N iem ­
cy, A nglja  ' F rancje  z a czn ą  w spó l­
n ie  p raco w ać  w ce lach  p o ko iow ych— 
pokó j europejsk i pędzie  z ab ezp ie ­
czony; w razie p rzy łączen ia  się do  
nich A m eryk i  w szU ku możliwość 
wojny będ z ie  w  przyszłości w yk lu ­
czona".

P a u l Painlevós francuski m inister 
wojny:

„M ów iąc o p oko ju  św iatow ym ,

jaw  zupe łn ie  natura lny , że na-ody , 
k tó re  bra ły  udział v  k rw aw y ch  w al­
k ac h  i straciły  nCjlepczych sw ych  
synów , d ąż ą  do zna lez ien ia  ś rod ­
ków , zap ew n ia jący ch  pokój. Mimo 
w szelk ich  usiłow ań  w y b u c h Ą ą  j e d ­
n ak  coraz  to  n o w e  wojny, d la tego  
p ow inn iśm y postaw ić  n a  p ierw szym  
p lan ie  tech n ik ę  pokojow ą.

Z ad a n iu  tem u  m oże p o d o łać  ty l­
ko L iga N -ro d ó w . K a ż d '  sp raw a  
m ięd zy n a ro d o w a  nab ierze  znaczenia , 
jeżeli będz ie  p o d trzy m y w an a  przez  
L igę N arodów .

P a k t  K elloga jes t  p ie rw szym  k ro ­
k iem  do  osiągnięc ia  t rw ałego  p o k o ­
ju. Jeżeli p raw n ie  zn iesiem y wojnę, 
na leży  p o k o jo w ’ rów nież  zapew nić  
zn aczen ie  p raw ne. O p r  cz rego m u ­
szą b y ć  u s tan o w io n e  p raw a m iędzy- 
n a io d o w e ,  obow iązu jące  d la  w szy s t­
kich. przewieli jące  ug o d o w e  z a k o ń ­
czenie wszelkich  konfliktów. Dla 
p o d trzy m a n ia  . ch p o w in n a  być  zor­
gan izow ana policja m ięd zy n aro ­
dow a. 1

P ie rw szym  kroiciern w  k ie runku  
rozbro jen ia  pow inno  być  zniesien ie  
lo tn ic tw a w o rk o w e g o ,  ap a ra ty  lot­
n icze w o jskow e m u szą  być  usun ię­
te, p o n iew aż  p rzed s taw ia ją  g roźne  
n ieb ezp ieczeń s tw o  d la  b ezb ro n n y ch  
miast, kob ie t  : dzieci. Z n ac ząc y m  
ob jaw em  jest, że,- n :e z r a ż a ją , .  n a  
p ro w a d zo n e  u k ład y  o rozbro jen iu  
og ćlnem, w iększa  część  n a ro d ó w  
bu d u je  o k rę ty  w o jen n e  i ap a ra ty  
lo tnicze w  ce lach  ag resyw nych , zaś 
p ra ce  chem iczne  p ro w a d zo n e  są  n i  
w ielką skalę, aby  b y ć  p rzy g o to w a­
n y m  do  nowfej wojny.

K on iecznem  jest, aby ; F ranc je  
za in ic jow ała zaw ieran ie  t rak ta tó w  z 
poszczegó»aem i pańntw&mi, czem by 

n a  p  e rw rzym  p lan ie  s taw iam y po- pobudziła  inne  n a ro d y  do naś ladow -
kój w E urop ie ,  n ie ty lko a .a teg o ,  ze nictwa; w sk azan em  jes t  uczynić to
leży to  w n aszy m  in teresie ,  ale po- jak  n a jo rę d ze j— czem  p rędzej,  tern
n iew aż  E u ro p ie  w o jna  św ia tow a wy- lepiej".
rządziła  najw ięcej k rzyw dy.

P okó j  eu ro p e jsk : o p ie ra  s :ę  p o ­
n iek ąd  n a  d ^ ó c h  g łów nych  p u n k ­
tach: p ierw szy  to  stosunki m iedzy
F ran c ją  i N: em cam i, drugi —sy tuac ja  
n a  B ałkanach . D la u trzy m an ia  p o ­
koju  najw iększe  znaczen ie  m a  zn a ­
lezienie bazy  dla w sp ó ln e j  p racy  i 
w za jem ne  zaufanie  dw óch  narodów , 
k tó re  podczas  wielkiej w ojny  były 
w rogam i. Jeżeli tym  dw óm  n ared o m  
u d a  się u sunąć  p rzyczyny  wszelkich 
k ry z y só w — co zda je  się w przyszło­
ści będ z ie  os iągn ię te—u p a d a  w szel­
k a  m ożliwość zbro jnego  konfliktu 
w Europie,

W p ły w  Ligi N arodów  w zm aga  bię 
z dn ia  n a  dzień, n iezad ługo  b ęd z ie  
ta k  silny, że będzie  o n a  w  s tan ie  
nie dopuścić do  wojny.

A. B r tm i ,  francuski m in is ter  
spraw7 zagranicznych:

„P rzed  w o jną  często  o p erov rano  
p rzys łow :em: „P ragn iesz  pokoju? — 
getój się do w ojny". Było to słusz­
ne? W e r tu ję  dalej w  stron icach  hi" 
storji, : zda je  mi się, że słu-iznoiu 
p rzysłow ia tego  zosta ła  zachw iana  
k rw aw em i faktami, o k tó ry ch  czy­
tam  n a  każdej  s tronie hi»torji wojny 
światow ej. Jeżeli p ań s tw a ,  n a leżące  
do Ligi N arodów , nie mogą dojść 
do znaczn ie jszego  ogran iczen ia  zb ro ­
jeń, to p rzyczyny  zjawioka tego  
szukać  na leży  w fakcie, jż.ę n a  w scł ód  
od  Polbk zn a jd u je  sie wielkie p a ń ­
stwo, nie p rz e s ta jące  m ówić o zbro- 
ieniach, m an ew rac h  i l iczebności 
swej a rm j’, k tórą , — jak  oficjalne

Przy  p o w szech n em  rozbro jen iu  czynniki w  p ań s tw ie  tern przy k a ż - 
wielkio znaczen ie  będz ie  miało zau- ^ ei okazji podkreśla ją ,  
fanie do działalności Ligi N arodów , 
jes t  ono  jed n y m  z gi /w nych  w a ­
ru n k ó w  do  u sk u teczn ien ia  tego  ro z­
brojenia .

P a k t  Kellogn to  wielki k rok  n a ­
przód  w spraw ie  porozum ien ia  m ię ­
d zy n a ro d o w eg o  —  blislei jes t  dzień, 
k ied y  zbro jny  konflikt w E urop ie  
b ęd z ie  tak  sam o w ykluczony, jak  
w o jna  m iędzy  S tanam i Z jed n o czo - 
nem i A m eryki.

H enri de Jouveuel, sena to r ,  b. d e ­
lega t francuski przy  L :dze N arodów , 
o becn ie  red ak to r  i w y d a w ca  „R evue  
des v iv a n ts ‘

„Nie w ystarczy  w y p o w ia d a ,  m y­
śl’ i dążen ia  pacyfis tyczne  jak  to 
robi w iększa  część D olityków , nie 
to  p rzyśp ieszy  chwilę, k iedy  w ojna 
będ z ie  u w a żan a  za p rzeży tek  — dla 
za b ezp ieczen ia  trwałości poko ju  t rze ­
b a  czynów.

N a s tę p s tw em  w ojny  b y w a  zw y k ł .  
p ro p a g a n d a  poko ,ow a, Jest to  oo-

m o zn a  z
ła tw ością  pow iększyć  do 2.000000 
żołnierzy. T u ta j  is tnieje w ięc w c ąż 
jeszcze  p e w n e  n iebezp ieczeństw o , 
k tó re  nie pozw ala  p ań s tw o m  , za ­
chodnim  p rzep row adz ić  radykał"  
nieiszej akcj fik rzecz  ograniczenia 
zbrojeń. '  rt dł-ig m ego  ‘ poglądu , 
na jpow ażn ie jszym  krokiem , jaki d o ­
tychczas  zrobiono  nu d rodze  do  
u trw a len ia  pokuju , by ło  s tworzenie 
p ro to k ó łu  z roku  1924. Z n n czen ia  
p ro to k ó łu  tego  n ie  pom nie jsza  n a ­
w et faitt. ż e  nie zosta ł  on  dotych- 
c z ł  s przez w szystk ie  p a ń s tw a  p rzy ­
jęty. P o d k reś l ić  tu  jeszcze muazę, 
że  p ro tokó ł  z roku  1924 nie m ów i 
o zu p e łn e m  rozbrojeniu , ty lko o 
ogran iczen iu  zbrojeń. TaK jest, p o ­
kój jes t  możliwy i b ez  rozbrojenia . 
U w ażam  naw et,  że zu p e łn e  rozb ro ­
jen ie .— rozbro jen ie  bez b ez p ie cze ń ­
stw a,— zagraża łoby  pokojowi".

\ T e l .  od w ł .  kor, z  W arszaw y ).

E n d ec ja  co czas jakiś „za p om o­
cą  sw ych  o rg an ó w  p ra so w y ch  lan­
suje w iadom ości o rozdźwLękach w 
łn r i e  B B. o grożących  tem u  b lo­
kow i roz łam ach  i t. p. T e ra z  zn o ­
w u  m am y do  zan o to w an ia  tego  ro ­
dza ju  wiadoinośi D odaną przez  
ed n o  z pism  obozu  „W ielkiej P o l ­

ski" „A. B. C,“
P ism o to w  rew elacyjn ie  sfor­

m ułow anym  artykuliku  obw ieszcza 
sw ym  czyteln ikom , iż w klubie B.B. 
w sk u tek  polityki pos. S ław k a  w 
osta tn ich  czasach n a  te re n :e p a r la ­
m en tu  n as tąp ił  ca łkow ity rozdźw ięk  
pom iędzy  „Z jed n o czen iem  P racy  
W»i i M iast" a pos. S ław kiem  i że 
rozdźw ięk  ten  grozić m o że  n a w et 
bliskim roz łam em . W  ty m  sam ym  
artykuliku czytam y, iż „ Z je d n o c z e ­
nie  V /s ‘ i Miast" w spec ja ln ie  po- 
wziętej t a jn e '  rezoiucj. wyraziło 
sw o ją  n ieufność  pos. Sławkowi,

T ak ic h  w y ssan y ch  z pa lca  rew e- 
lacyj w ciągu os ta tn ich  dw óch  lat 
mieli imy już kilkanaście .

Pom ijam y  fakt, iż pos. S ławek, 
jako  długoletni w spó łtow arzysz  M ar­
sza łk a  P iłsudskiego  ' i po luyk  o nie ­
skaz ite lnym  cha rak te rze ,  c ieszy _.ę 
p e łn em  zaufan iem  B. B Pom i am y 
rów nież  ten  fakt, że płk. S ław kow i 
n a  os ta ln iem  p lenarnero  p o s ied ze ­
niu se jm ow em  klub B. B. je d n o ­
m yślnie  w y raża  v o tu m  zau fan i ,  za 
jego  poli tykę w o s t a tn in  okres ie  na  
te ren ie  oarlam entu .  • Jednakże- by 
rozw iać nadz ie je  obozu  n a ró d -  wo- 
dum okra tycznego , p rzy taczam y  tyl­
k o  na tern m ie j jcu  rzekom o ta jną  i 
rzekom o sk ie ro w an ą  p rzeciw ko  pre- 
zydjum  klubu  B. B rezolucję, m a ­
jącą  by. zapow iedz ią  bliskiego roz­
łam u. Rewolucja ta  brzmi:

„S tw ierdzając  że:
1) Sejm obecny, a zw łaszcza  je ­

go czynniki lew icow e nie w ykazu ją  
na leży tego  zrozuinieni i kon ieczno  
ści n ap raw y  ustro ju  R zeczypospo li­
tej przez  w zm ocnien ie  p o d s taw  w ła­
dzy rządzącej,  a  ca łe  zagadn ien ie  
rewizji K onsty tuc ji  sp ro w ad za ła  do 
w a lk ’ o u trzym anie  o b ecn eg o  s tanu  
rzeczy, lub ujm ują je w yłącznie  p o d  
k ą te m  w idzen ia  rywalizacji p o sz ­
czególnych  k ie ru n k ó w  p o lry c z n y c h  
o w ładzę  w  państw ie . 1

2) “e p rzed łuża jący  się konflikt 
pom iędzy  rz ą a e m  a  p a r lam en tem  
w ytw arza  stan , un iem oż i wisjący 
stabilizację s to sunków  p ańs tw ow ych , 
co się m oże ao tkbw ie  odbić za ró w ­
no na poli tycznem  jak  i g o sp o aa r -  
czem  położen iu  kraje .

n a r z ą d  g łów ny „Z jed n o czen ia  
P rac y  Wsi i M iast" w zyw a za rów ­
no  p rezydium , jako  też  i zespó ł 
p o sh  w , sen a to ró w  „Z jed n o czen ia  
Pracy" do ja k n a jw y d a tn i^ s z y c t  i 
sp o tęg o w an y ch  w ysiłków  celem:

1) sk u p ien ia  w szy stk ich  tw or- 
; czy ch  sił sp o łe c z e ń stw a  dla osia,"

gnięcin zw ycięs tw a ideologji p a ń ­
s tw ow ej M arsza łka  P ’lsudskiego, a 
w  szczególności d la  d o k o n an ia  ko- 

: n iecznego  duieła rewizji Konstytucji 
przt z  przt p ro w ad zen ie  zasadn iczych  
postu la tów , w zm ocn ien ia  w ładzy  
rząazącc j,  zap ew n ien ia  jej więicszej 
trwałości, jako też  ogran iczen ia  pre"

1 roga tyw  pose lsk ’cb.
2) szerzenia  w śród  na jszerszych  

w ars tw  p racu jących  m iast  i wsi 
zrozum ien ia  konieczności organlzo" 
w a r ia  się przcJ.ewszy stk icm  n a  
p o d s taw a ch  zaw odow o - g o sp o d a r­
czych, b ęd ą cy ch  najskutecznie jszym

■ ś rodk iem  w w alce  o p o p ra w ę  by tu  
i rea lizac ją  d ążeń  i postu la tów  świa" 
ta  p acy. >

O to, j r k  w v g ląd a  o w a  „rozła­
m ow a" rezolucia Z a rz ą d u  G łó w n e­
go „Z jed n o czen ia  P rac y  W si i 
M iast", pow z ię ta  dn ia  26 b. m, po 
zam knięciu  sesji ciał u s ta w o d a w ­
czych.

jeżeli  endecji  nie w y s ta rcza  ta  
rezolucja  i tw ierdzić ona  nada l  za ­
mierza, że  w obozir po m ajo w y m  
istnieje ostry  konflikt, grożący ro" 
ziarnem, to odsy łam y  ją  do. n a j lep ­
szego czynn ika  p rzekonyw ującego , 
a  m ianowicie — do czasu. N astę ­
p ny  okras p racy  p a r  stwowo - twór" 
czej wykaże, czy obóz  zg ru p o w a­
ny p od  sz tan d arem  M arszałka  Pił­
sudskiego  jes t  s onso lidow any, czy 
te: oparty  jes t  n a  chw ie jnych  p o d ­
s taw ach  i za lada p o d m u ch em  ro z ­
syp ie  się.

i m i t e  SfetodkowsKi na tere­
nach zagrożonych powodzią,

W A R SZ A W A , 28.111 (Pat). W  
dniu  d z is ie jsz j i r  d rogą  przez M od­
lin—Zakroczym  wyjechał |h in .  Snład- 
kow ski w raz  z w ojew odą w a rs z a w ­
s k im  inż. Twardo, u d a jąc  się do t e ­
renów , zagrożonych  powodzią.

PO TĘŻN Y  KONCERN AM ERYKAŃSKICH FABRYK W O ZÓ W  OSOBOW YCH

; HUDSON - ESSEI MOTOR GAR Cc, DETROIT
ORAZ WEELKA NOW OCZESNA FABRYKA

SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
Brocktaj, Moior Mńk CofforatłonoottlaBd, Has-York
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S A L O N U  S A M O C H O D O W E G O
D L A  S P R Z E D A Ż Y  I C H  W Y R O B Ó W

E S S E X
m o n tow an y  w  krają
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H U D S O N
m on tow an y  w  kraju
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W szystkim , którzy uczcili p a m ię ć  i wzięli udzia ł  w o d d a ­
niu os ta tn ie j  posług i n a ju k o c h a ń s z e m u  Koledze

Łp -Feliksowi Wfeezffińfkiemu
urzędnikowi W ydziału Pow iatow ego  w Mofodecznie, tragicznie  
zg in io n e m u  w d n iu  20 m arce  1929 roku  w yrażam y niniejszerr. 
na jse rdeczn ie jsze  podziękow anie  . . . . . . .

KOLEDZY.
960

Sprawy polsko-litewskie w komisji tranzytowej|
GENEWAy 28. 111. (Pat). Podkomisja specjalna, powołana 

przez doradczą komisję tranzytową Ligi Narodów dia zbadania 
stanu stosunków polsko-litewskich poleciła owum swoim człon­
kom pp. Haroldowi i Guerrero utworzenie dwóch komitetów, 
dla szczegółowego zbadania strony praktycznej i prawnej tegc 
zagadnienia.

Sprawa polsko-Sftewskidr stosunków handlowych
w  uzupe łn ien iu  w czorajszej in­

formacji o propozycji Llewskiej w 
spraw ie  naw iązan ia  s t o s i i u k j x  h a n ­
d low ych  z Polską, jak a  się u k aza ła  
u  r a s  te  sfonem z W arszaw y , po- 
niżej p o d a iem y  glos berliński:

„Bórsen K u-jer"  podaje . iż 
projeKt ' ' tew sk i  . w spraw ia  w y­
m iany to w aró w  i. P o lską  zaw ie­
ra 4 punkty . ■ P rzed ew szy s tk iem  
czyni się k o n k re tn ą  p ro p o zy c ję  iż 
o b y w ate le  oDydwóch s*ron m ają  
p ra w o  p rzy jech ać  do  kra iu  drugiej 
strony, zair. 'e s z k rć  w nim  i znów  
pow rocie  do  sw ego  k ia ju  D o tego  
p u n k tu  za łączo n a  je s t  uw aga , iż 
o b y d w a  rząd y  nie p o n o szą  odpo"

vriedz’Łlnośc,i za działa lność o b y ­
w ate l o b y dw ńch  za in te reso w an y ch  
stron.

P ro jek t  pow ołu je  się n a  zn a n ą  
rezolucję Ligi N a ro d ó w  o n aw iąza­
niu  s to sunków  n. lędzy ob y d w o m a 
p rń s tw a m i  i p ro p o n u je  zaw arc ie  
p row izorycznego  u k ład u  o w z n o ­
w ieniu  s to sunków  gospodarczych .

W k o ń z u  p ro je k t  zaznacza, iż 
aczkolv’i -k  L :tw» już p rzed  kilku 
laty o tw orzy ła  N iem en  d la spławu i 
sp raw ę  tę  u regu low ała  w drodze  
w y d a n ir  spec ja lnych  przepisów , 
p rze to  w y p ad a ,  ab y  P o lsk a  ze swej 
s trony  n ie  rob iła  ż a d n y ch  trudności 
spławowi.

Bexpc&*ecflfua CcoMunikaela z Łsitwąk
Z  dniem  1 , :w e tn ia  t. j w  p on iedz ia łek  w p ro w ad za  się boz p o ś re d ­

n ią  komurJkafcję ko le jow ą z Ł o tw ą. O d  tej da ty  p o dróż  do Ł o tw y  bedzie 
m ożna  o d b y w ać  b ez  konieczności uciążliwego p rz e s iaaa n ia  na granicy. 
T a k sa m o  n a d a w a r :e b a g a  iw i tow arów  bezpośredn ie j  p rzesy łk i będzie  
p rzy jm ow ane  przez  Wil. Dyr. Kol. od  I kw .etnia ,

Ę©hii w  ffififnie pafeuMku*
Włamywacz Brusik nie był dozorcą więzienny!?-

,W ARSZAW A, 28. 111. (Pat). W zw iązku  z w ia d o m o śc ią  jak a  się  poja­
w iła  w  prasie  o tem, jakoby w śród  uczestn ików  rabunku w  jed n y m  ze  
sk lepów  win i w ó a e k  w  W ilnie brał c z y n r y  u dzia ł  łunkcjonarjusz w ię­
zienia w ileńsk iego  nazw iskiem  Prusik , m in isterstw o sprawiedliwości s tw ie r ­
dza, że dozorca w ięz ien n y  Antoni P rusik  , z o s ta ł  w  dniu 18 m arca r. b. 
zwolniony ze s łu ż b y  za naganne  spraw ow anie  się, ink rym in ow an e  zaś P iu -  
sikow i p rzestęp stw o  dokonane zostato  19 b. m., to j e s t  po zw o ln ien iu  g o  
ze  s łu żb y .

» . . .  \
Koncentracja wojsk sowieckich nad granicy 'Afganistanu.
-W IEDEŃ, 28/111 (Pat). D ziennik i w ieaeńsk ie  d o n o szą  z L on d yn u  za 

„D aily  Telegraph", k tóry  podaje w iadom ość tę z Peshawc.ru, że  S o w ie ty  
k oncentrują  w o jsk a  nad północną gran icą  A fgan istanu . A b y  zataić ruch  
w o jsk  w ładze  so w ieck ie  zakazały  przekraczania  g ra n icy  sow iecko-afgańsk iej .

Kuk dowie isied ieą modernizacji Kostjumów i ugzesaś.
T E H E R A N , 28.111. (F at.) W  Persji  w ybuch ły  rozruchy  w śród  k u raó w  

p o d o b n o  w  zw iązku z p o d ję tem ' przez  w ładze  p e isk ie  zarządzeniam  
v  spraw ie: zm odern izow ania  k cs t jum ów  i uczesań .  C b ie g a  n ie sp raw d zo n a  
do tychczas  pogłoska, i i  naczelny d o w ó d c a  w ojsk  zosta ł  zaoity. Dla z a ­
pew nien ia  b ezp ieczeń s tw a  w p ó łn o cn e ’ części P ers ji  sk o n cen tro w an e  zo­
stały oddziały  w osjkow e w sile 4 tys. ludzi.

Tajna szkoła polska.
Jak  donosi „I itauische R u n d sch au ' 

w e W!. Pactuobai n ieda leko  Żejmei, 
w  pow . v. iłkomierskim policja m iej­
scow a o d k iy ła  ta jn ą  szko łę  polską, 
w k tóre j  d w a  razy tygodniow o od- 
b v w a ła  ię n a u k a  d la  12-ściorga 
dzieci: SzKoła m ieściła  sie w domu 
włościan ina m iejscow ego, Jocynasa  
P o ch o d zą ca  z K o w n a  nauczycielka, 
p. A d am o w iczo w n a  zos ta ła  a re sz to ­
w a n a  i u lo k o w an a  w więzieniu śied- 
czem .

Zjazd Pfclskiesf* Zw. Ludzi Pracy.

ub. p ią tek  odby ł  się w  K o w ­
nie doroczny z jazd  przedstawicieli 
ogólnego Polskiego Z w . Z a w o d o w e ­
go Ludzi Pracy. Jak  wynik? z ob rad  
zjazdu, Polsk i Zw. Z aw ó d .  Ludzi 
P rac y  prze jaw ia  sw oją  działalność 
w  2 okręgach : kow ieńsk im  i pon ie-  
w’ieskim, w k tó rych  u rządza  p rz e d ­
s taw ienia , z ak ład a  bihljoteki, udziela  
członkom  zapom óg pien iężnych , z a ­
k ład a  warsztaty  rzemieślnicze, kasy  
pozyczkow o-oszczędnosc iow c i t. p. 
P o d cza s  o s ta łnlch w yborów  do  K as  
C horych  Z w iązek  p rzep row adził  j e ­
d n ego  p rzedstaw ic ie la  do z irządu 
Kasy.

Samubujstwb dla efeperymantu

N ieda leko  wsi N iem unajc ie ,  w le- 
sie zna lez ono n a  d rzew ie trup  12- 
e tn iego  chiopca , sy n a  m ip’scov7ego 

ro n :a, Możejki. Jak  się wyiaśi iło 
w  tc . tu  cleaztw a, ch łoD 'er pow iesił  
^ię  ̂sarn wskutetc n am o w y  p a ru  
swoich rów ieśników , po m ięd zy  k tó ­
rymi p o w sta ł  spór, czy przy  p o w ie ­
szeniu  się o ac zu w a  się ból, czy też  
nie 1 * i

Wielki p*jżi»r w §?aw i?ch.

ubiegłą > so b o tę  w ieczorem  
w ybuch ł  puż ar w g a rb am i NaroKa 
w Szaw lach. P o ża r  rozpoczą ł  się 
v sus: arni w kró tce  objął, w szyst­

k ie  zab u d o w an ia  fab ryczne ' k tó re  
całkow icie  p ad ły  p a s tw ą  płomieni 
W y rząd z o n e  w sk u tek  po ża ru  straty 
sięgają sum y 600.000 litów.

i k r o n i k ?  f t e l e j y r a f . c z n a . -

=  0$’-dł na mieliźnie w pobliżu Amoy 
(Chiny) wioski koHtrtorpedowisfi „Muggia*, 
/ia ioga została zabrana na pokład innego 
okryta. Ofiar w ludziach n’e byio.

— „Z3pp lin" wyiądow ał w  Friedrich- 
- shafen o god- 10.17 po dokonanie lotu, któ­

ry trw ał 81 i pół grnziny.
=  poprzeb per. Sarrail odbył si^ w czo­

raj jw Paryżu na koszt państwa. Zgodnie 
z wolą zm arłego pogrzeb był niezw ysle  
skromny. Zwłoki gen. Sarrail złożono w 
pałacu Inwalidów.

— Minister spraw zanrsnicznyoh Rzeszy 
dr. Stres«mann w yjechał dziś po dwuty­
godniowym  pobycie z R m ery  i powraca do 
Niem iec, gdz e spędzi św ięta w jednem  z 
uzdrowisk niemidckicb.

=  ProleKt lu tsw y przyznającej wdowie 
po m arszałku Focha dudatek do pensji 
rocznej w wyi.ckości 100 ty s . fr. uchwali-' 
senat francuski.

=  Prsjekt ustawy, upoważniającej kon­
gregacje hraDciszi-anów do w ysyłan ia  mi- 
syj zagranicznych uchwaliła izba fran­
cuska.

i
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K  U  R  J E  R W I L E Ń S K I Nr 74 (1419)

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
K ry jjs  gospodarczy w liczbach.

Jak  już w swoim czas*e d o n o ­
siliśmy, kom isja  g o sp o d a icz a  przy 
k o m itec ;e reg iona lnym  p o lecz ą  wi­
leńsk im  organizac; om hand low ym  
z t  e ran ie  liczbow ych d anych  co do 
sk lepów  zlikw idow anych  celem  u- 
s ta ien ia  s to sunku  p ro cen to w eg o  tych 
sklep >w do sklepów czynnych.

D o tychczas  związki Irobnych 
han d lo w có w  A te ń s k ic h  chrześcij; n 
i żydów  zebrały  liczby i dó  conały 
zes taw jen ia  sk lepów  n a  14 ulicach 
w okolicach Z aw aln e j  i D om inikań-
skiej.

P rzy  w szystk ich  ulicach tej dziel­
n icy  istnieie 751 sk lepów  czynnych  
i 164 zam knię tych , co stanow i oko o 
22 proc. w s tosunku  do sk lepów  
czynnych .

Co do poszczegó lnych  ulic, p ie rw ­
sze m iejsce zajmu e ul. 1-sza ja t­
ko  wa, gdzie n a  75 sk lepów  czy n ­
n ych  jes t  27 n ieczynnych  (36 proc.). 
Dalej idzie ul. W. S te fań sk a  138 
sklepów czynnycn  n a  31 za m k n ię ­
tych  (22,5 proc.), Rud tiicka 1-0 
czynnych  i 20 zam kn ię tych  (9 proc.), 
2-ga Ja tk o w a 88 czynnych  9 zam ­
k n ię ty ch  (10 proc.), 2 ga S zklana 
31 i 7 (22 proc.) N a D o m in ikań ­
skiej je s t  na  31 czynnych  sk lepów  
1 1 zam k n ię ty ch  i.35 proc. ). (—)

I  C A Ł E J  P O L S K I .
—  P lom bow anie zagranicznych  

to w a ió w .  S p raw a  zw alczan ia  prze 
m ytn ic tw a  zna jdu je  się w chwili 
obecne j  w s tad jum  rewizji dotycn- 
czasow cgo  system u. System  ści. e 
policyjny, opar ty  n a  rewizjach, nie 
d a je  często  na leży tego  efektu, a lbo­
w iem  w yw iadow cy  z t ru d em  m ogą  
odrożnić to w ar  k ra jow y od tow aru  
zagranicznego, p o za tem  często nie 
m ając  m ożności usiał ć, czy tow ar 
sp ro w ad zan y  z zag ram cy  był w sp o ­
sób legalny, czy też  d rogą  p rze­
m ytnic tw a. W zw iązku z tern w miii, 
skarou  om aw iany  jest p ro jek t  w p ro ­
w a d zen ia  spec ja lnych  oznak  dla to ­
w a ró w  oclonych. O znak i  te  m ają

^po legać  n a  p lom bach , w k tóre  b ę d ą  
za o p a trzo n e  w szystk ie  tov*ary p rze ­
ch o d zące  p izez  u rz ę d y  celne. O rg a ­
nizac ja  spec ja lnego  ap a ra tu ,  k tóry  
u rzęd o w ać  b ęd z ie  w kom orach  cel­
n ych  jes t  w toku. W p ro w ad ze n ie  
p lo m bow an ia  to w aró w  nas tąp i  już 
w  niedługim  czasie. (—)

— C en y  m a s ła  i jaj- Z w iązek  
Spółdzieln i M leczarskich i Jajczar- 
skich W arszaw a ,  Wilno, Lublin, 
Ł ó d ź — laotuie w hurcie  do. 19 b. m., 
aż do  odw ołania:

M a s ł o  m l e c z - i r n i a n e
I gat. zł. 5.60--6,20 za  kig.

II „ „ 5 .0 0 -5 .5 0  „ „
D ow ozy  duże, te n d e n c ja  słaba. 
Z a g r a n ic a : Rerhn, K opcnhuga ,  L o n ­
d y n  w o b ec  n .e sp rzed an y ch  z a p a  
sów  i zw iększonej produkcji no tu ją  
po n o w n ie  p o w ażn ą  zrrżkę ,  tem bar-  
dziej, że  n ;em a nadzie i n a  w ysprze- 
d an ie  do świąt n ag ro m ad zo n y ch  
zapasów , a więc najbliższe dnie, 
zw łaszcza ok res  p rzedśw iąteczny , 
m o g ą  nam  przynieść  dalszą zn iżką . 
Z aw ik łan ia  t ran sp o r to w e  w yw ołane  
w yją tkow o  ostrą  z im ą— zdezorgan i­
zow ały  rynki i w yw oła ły  o b ec n ą  
Sytuację,

J a j — C en a  za sk rzynię  o ryg :n. 
24 kop., franco  sk ład  W a rsza w a  — 
w ynosi zł. 230. T e n d e n c ja  słaba — 
w yczeku jąca .  (AROL).

— S ta n  z a t ru d n ie n ia  i p łace .  
N a sk u te k  silnych mrozów, k tó re  
sp o tęg o w a ły  zastói w licznych g a fę- 
ziach produkcji,  w m. lutym b ez ro ­
boc ie  w dalszym  ciągu w zrasta ło  
i n a  p o czą tku  m arca  r. b, osiągnęło 
swój do tychczasow y  stan  najw yższy  
— 182.494 bezrobo tnych , p rzew y ż­
szając tern sam em  najw yższą  liczbę 
bez ro b o tn y ch  ze stycznia r. uo. 
(181.672 bez rooo tnych j  o biiskolOOO 
osob. Mimo silnych mrozów^ na 
G ó rnym  Śląsku liczba b ez ro b o tn y -h
zm niejszyła się o 681 osób  do 25.205

osób. W śró d  zaw odów  wykw alif iko­
w an y ch  w edług  s tanu  z dnia 2-go 
m arca  r. b. b ez roboc ie  przedstaw iało  
się następująco: górnicy  7.306. h u t ­
nicy w  m eta lu  2.391, hu tn icy  w szkle 
451, m eta low cy  9.593, w łókiennicy 
15.271 (wzrost o przeszło 2.000), pra- 
cow nicy budowlai i 30.015 (wzrost 
o 3.500), p racow nicy  um ysłow i 1 3 248 
wzrost o 1.500). L iczba p racow ników  
za trudn ionych  częściow o zw iększyła 
się w ciągu lu tego r. b z 15.847 do 
16.554 osoby. W e d łu g  s tanu  z 2-go 
b. m. p rzez  jed en  dzień w tygodniu  
za trudn ionych  było 85 robotn ików , 
przez  dw a  dni—468, p rzez  trzy dni 
— 2.626, p rzez  cz tery  dn i—3.401, 
przez  p 'ę ć  dni w tygodniu  —9.974 
robotn iku  w.

W  m. lu tym  n iczan o to w an o  ż a d ­
nej ważniej szej um ow y zbi orowej 
o zm ianę  za robków . Jedyn ie  w p rz e ­
m yśle cem en to w y m  podw yższono  
robo tn ikom  p łace  o 8— 12°/0 z w a ż ­
nością  od 1 m arca  r. b.

— Pokwitow& pja w ezw ań  p o ­
d a tk o w y c h .  M inisterstw o skarbu  
rozesłało  okólnik do izb sk a rb o ­
wych, w k tó rym  w yjaśnia p o d leg ­
łym  urzędom  p o d a tk o w y m , że przy 
do ręczan iu  wszelkich w ezw ań  należv 
uzysk iw ać  po tw ierdzen ie  odbioru  
od płatnika lub kogokolw iek  z ego 
dom ow ników . W  razie odm ow y 
funkcjonariusze  skarbow i winni p o ­
zostaw iać  w ezw an ie  n a  miejscu d o ­
ręczenia , czyniąc w ks iędze  pokw i­
to w ań  o dpow iedn ią  adno tac ję .  (—)

G ełria w arszaw ska 2 dn. 23. Ht. b m.
WALUTY i DEWIZY

Belgja
Budapeszt
Hoiandja .
Londyn
Nowy Jork
Paryż
Praga
Szwajcaria
Stokiioim .
Wiedeń

. 1 2 3 ,8 4 '1 2 3 ,5 3 ' / ,  
155,40-Ió5,0n  
357,62—356,72 

. 43 ,29-43.18
8,90—8 88 

.34  85 V2 —■■34,7/ 
26. i2 —26 33 

171,61 171, 8
23-1.26—237.66 

. 125 36 '/,— 1-5,00
Papiery procentowe: P ożyczka inw e­

stycyjna 108 — 107— 108 Premjowa dolaro­
wa 8 6 - 8 - ,  5% Sionwersyjna 67. 5% kole­
jow a 59. doPtrowa 84,75. 10%_kolelo-
wa 102,50. 8% Listy za .tawne Banku Go­
spodarstwa Krajowego i Banku Rolnego, 
obligacje Banku Gosp' darstwa Krajowego 
9-t Te same 7% 83,25. 8% obi. Pol-k, B ku
Komun. III ein. 93. 4'/,%  ziem skie 49. 5% 
Warsz. 51.65. 8% Warsz. 68,50 — 69. 8% 
Łodzi 60 25.

A k c j e :  Bank Polski 166,50—164,50 — 
164 75. Spółek Zarobkowych 85 Spiess 255 
Elektrownia w Dobrowie jOi Elektryczność 
7 4 -  73. Węgiel 78—82. Ostrowiec 96 Rudzki 
40. Starachowice 30. Haberbusch 220.

Silu* io ta ietw o i )  po ięfo  F id stw a l

Wyfizd p. Prezydenta, do Spały,
i

(Tel. od wł. hor. g W arszawy).

 ̂ W czora j  o godz. 5 po południu  
spec ja lnym  pociąg iem  w yjechał dc  
Opały P a n  P re z y d e n t  R z ec zy p o sp o ­
litej w raz z m ałżonką , có rk ą  i synem , 
oraz w tow arzystw ie  ks. kap .  Bojanka. 
P a n  P re z y d e n t  spędzi w Spalę  
Św ię ta  W ie lk an o cn e  i pow róci do 
W a rsza w y  dop iero  w k o ńcu  p rzy ­
szłego tygodnia.

Nowy derow a5!  wydziału po­
litycznego w M. S. W.

(Tel. od wł. hor. z Warszawy).
D oty ch cza so w y  nacztln ik  w yd z ia ­

łu p o lityczn ego  w m in isterstw ie  
spraw  w ew n ętrzn y ch  b. Rutkow ski  
u stęp u je  z tego  stanow iska . N a j e ­
go m ie jsce  kandydatem  jest dotych-  
•żasow y  starosta grodzki we L w o­
wie p. Klotz.

Min. Kwto&dwsfci s a  P o i s z .  
Wystawie Krajowej.

POZNAŃ, 28 III. ( p,at). Dz:?iaj 
rano p tz y ^ y ł  do Poznania  pan m i­
n ister  p rzem y s łu  i handlu  inż. 
K w iatkow ski na teren P ow szechnej  
W y s ta w y  Kraiowyg Pana m inistra  
pow itał n acze lny  dyrektor dr Wa­
chow iak, k tóry w  obszernym  re fe ­
racie  p rzed staw ił  stan spraw przy­
go to w a w czy ch , z w ią za n y ch  z w ysta­
wą i prosił  p. m inistra o dalsze  
ż y c z l iw e  poparcH w y s ta w y  u rzą ­
du. W o d p o w ied z1 pan minister  
stwierdził, że rzą i udzieli pt-łnego 
poparcia w y sta w ie .  \V s z c z e g ó ln o ś ­
ci zazn aczy ł ,  że a s y g  ow auo su m ę  
1200 tys. złotych. Następnie udał się  
p^n minister na teren w y s ta w y ,  
g d z ie  zaznajom ił s ię  szczegó łow o ze  
s tan em  prac.

O sta ra  o zbiorowych
pracy.

(Tel. od wł. hor. z  W arszawy.)

M inisterstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej przesłało w sz y s tk im  n ini- 
s ter - tw o m  do uzgodnienia  projekt  
u s ta w y  o um ow ach  zb iorow ych  pra­
cy oraz o załatw ianiu  zatargów  zbio­
row ych  pracy.

j ,,Kocham c.ę ho szaleństw a  
9 Nie odchoaż... zg in iesz tam ...“

S ta n o w is k o  k o a S ja u d ó w  w  s p ra w ie  o d s z k o d o w a ń . Tegoroczne ćwiczenia wojskowe.
P A R Y Ż , 28.111 (Pat.). W  toicu dzisiejszego p o s ied zen ia  konferencji 

rep aracy jne j  delegaci cz te rech  g łów nych m ocars tw  Francji, Anglji, Belgji 
i W ło ch  przedłożyli ośw iadczenia, f< rm ułu jące  żą d an ia  tych pańs tw . O ś ­
w iadczen ia  te  nie zaw ierają ,  jak  w kołacn  t konferencji  p o d k re s lą ją  z n a ­
ciskiem, żad n y ch  cyfr, tylko w yw o d y  zasadn icze  co do tego, po  jakiej 
a ro d ze  m o żn a  byłoby  najlepH j dojść do po rozum ien ia  w spraw ie  w y so ­
kości zobow iązań  reparacy jnych , W  ciągu d  ia dzisiejszego propozycje  te 
zos ta ły  s fo rm ułow ane n a  piśm ie i zak o m unikow ane  wszystkin de lega tom  
tak , że b ę d ą  oni mogli zb ad ać  te  p ropozycje  w  czasie feryj w ielkanocnych .

'  ś ;

Grecko-jugosłowtóński pakt przyjaźni
B IA Ł O G R Ó D , 28 .11. (Pat.) M inister sp raw  zagran icznych  Grecji K ara- 

p an o s  i jugosłow iański m .uister sp raw  zagranicznych  ad  n terim  K um a- 
nud i  podp ija l i  w dniu w czorajszym  p ak i  przyjaźni, p o jednaw czy  i w  sp ra ­
wie s to sunków  p raw n y ch  pom iędzy  G rec ją  a Jugosławją. P a k t  zaw arty  
jes t  n a  la t 5 i wejdzie w życie na tychm ias t  po  dok o n an iu  w ym iany  in­
s trum en tów  ra tyfikacyjnych, k tó ra  odbędz ie  się w A tenach .

£  k o t ł a  c h i ń s k i e g o .

W IE D E Ń  28/111 (Pat) „United Pr©ss“ dunosi z Szanghaju , że walki  
w ojsk  n ac jona lis tycznych  z t. zw. g r a p ą  W u h an  rozpoczęły się w csłej 
pełni. Rząd n a u k iń -k i  ^ y d a ł  polecenie tłumienia pow stan ia  W uhan. Woj­
ska rządowe 1 czą 60 tys. żo łn ierzy  r ,

N  J.NKIN, 28/iII (Pat). Z godnie z układem, regu lu jącym  in cy d en t  w  
T u -N a n -F o , Jap nja w y c o fa  z Szantungu w szy s tk ie  s tacjonow ane tam  od­
działy w ciągu dw óch  m ies ięcy , poczem m d  nacjonalis tyczny  przyjm ie na 
s.i«bie ca łkow itą  odpow iedzią  n o s |  za ochr nę  życia  i m ien ia  ja p o ń czy k ó w  
tam zam ieszka łych . Komisja m ieszana  chińsko-japońska rozpatrzy i  ure­
g u lu je  s p ra w ę  strat p on ies ion ych  przez obie s tron y  w  czŁsie w y p a d k ó w  
w  Tsi-Nan-Fu.

PARYŻ, 28 /ili  (Pat). A encja Havasa donosi z Szan gh aju , że wiado  
m o śc i  o rozstrz-ian u L i-Chi-Sena są meścislfc D ziennikarze  c h iń sc y ,  któ- 
rz opublikow ali tę  w iadom ość, zosta li  aresztowani. W szelka kom unikacja  
m ied zy  N ankinem  a Szanghajem  j e s t  ptserw ana. W prowadzono s tan  o b lę ­
żenia, przestrzegany z wielką surow ością . O statn ie  w alk i m ia ły  w ypaść  
m ppom yśum e d la  Czang-Kai Szeita

•i

ftiifcuibskn*? lei belgijski?
B A R C E L O N A , 28.111. (pa t .)  Lotn icy  belgijscy, k tórzy  odlecieli z B ruk­

seli w celu doko.ni.nia lotu do K ongo, z p o w o d u  defek tu  m otoru  spadli 
w  pobliżu Barcelony. Jed e n  z lo tników  iest c iężko ranny, drugi Izej, apa- 

a t  został rosirzaskany .

GorLwość prohiticjom stói w Amerjee«

H H U R J I G J | I 8 “
Zbyszko 3»wan, A Ze wcmwicz, 

Renata Renee.

kinie „Helios"

NOWY-YORK, 28. ill. (Pat). N e ­
w a  adm inistracja przy-tąp iła  z nad­
zw yczajną  energją  do s tosow ania  a* 
s ta w y  prohibicyjnej. — 400 podróż­
n ych , pow racających z N o w eg o  Y or­
ku du F  orydy , a w ięc  w  norm al­
n ych  w arunkach  i>i( podlegających  
rew izji  ce lnej,  podd&nych zostało  
o obistej rewizji na p rzystan i no­
w o jo r sk ie j .— Urzęd i c y  znaleźli k il­
ka .et butelek trunków, starannie  
u k ry ty ch  w  kieszen iach  m ężczyzn i 
pod' sukn iam i kobiet  Podróżni m u ­
sieli zapłacić  po 5 dolarów g rzyw n y

od butelki. Urząd p roh ib icyjny  m ia ­
sta N ow ego  Yorku w y to c z y ł  proces  
80 restauracjom za bezp raw n y  w y ­
szy n k  trunków, a m iędzy  in n em i  
p olsk iem u D om ow i Naród- w em u . - 

W szystk im  tym  restauracjom  g ”o- 
z: zam knięcie  na przeć ąg  roku.
Zam knięcie  p^lśkiego D om u Naro­
d o w eg o  j e s t  dla Polonji now ojor­
skiej niema! katastrofa, j e s t  to 'b o -  
w i i m  sedyny w ięk szy  lokal, w k tó ­
rym  zm era się  Polonia i  gdzie  m o ­
że korzystać  z dobrej polskiej kuchni.

g  Wkrótce Dostawa alkoholu dla dyplomatów?

H unow im  spółdziekza
cechu rzeźrvków i wędlirvarzy

w Wilnie, M i c k i e w i c z a  49, teł. 14—73.
p o leca  spec ja ln ie  n a  święta  szynki, o raz w szelkiego rodzaju  

wędliny p ierw szorzędnej jakości w łasnej produkcji.
Duży wybór. Ceny t on urencyj'6.

- W ASZYNGTON, 28 III. (Pat). A s ­
soc ia ted  P ress  donosi, że cerem u- 
n ik n ięc ia  n ieprzyjem ności z dow o-  
zmn tru n k ów  dla pose lstw  zagrani­
cznych , poselstw a te postanowiły , ze 
na sam och od zie  c ężarow ym , wiozą-  
„eym trnnk; z j-ąsiedaiogo Baltimore, 
zn ajdow ać się zaw sze pow in ien  jak iś

(Tel. od wł. hor z  W arszawy).

W roku  bieżącym  b ę d ą  p o w a la ­
ni n a  ćwiczenia 'o f icerow ie  p iech o ­
ty, kawalerii,  lotnictwa, sape iów , 
ączności, sam ochodów , żan d arm e-

ryj-
1) W szy scy  ci oficerowie, k tórzy  

byli objęci pow ołan iem  na ćw icze­
n ia  w ubieg łym  roku, a nie odbyli 
ćw czeń  z p o w o d u  choroby, o trzy­
m an ia  od roczeń  Jub innych  p o w o ­
dów,

2) z roczników  1903, 1902, 1901, 
1891 1893 i 1895,

3) nowom ianow an" podporuczn icy  
rezerw y  i now oprzyjęci oficerowie 
rezerw y  z by łych  armij zaborczych  
o a  rocznika '903 do 1893.

W szyscy  oficerów ie rezerwy, p o ­
w ołani n a  ćw iczenia  w niedługim  
czasie  o trzym ają  od  sw ych  k o m en ­
d an tó w  z P. K. U. im ienne kartk i  
pow ołania.

S ze iegow i rezerwy:
1) p odoPcerow ie  i szeregow cy 

roczn ika  1903, z w yjątk iem  sze re ­
gow ców  taborów , służby uzbrojenia, 
s łużby lo tn ic tw a i służby in ten d en -  
tury,

2) szeregow cy, k tó rzy  podlegali 
p ow ołan iu  w ubieg łych  latach, lecz 
ćw iczeń  nie odbyli z rożnych  p o ­
w odów ,

3) podchorążow ie  rezerw y rocz- 
n ka 1905 w lotnictwie, p o n ad to  1906. 
P rócz  tego  ci w szyscy podcho iązo- 
wie rezerw y  z innych  roczników, 
k tó rzy  do tychczas  nie uzyskali w a­
ru r kó v nom inacji n a  podporuczn i­
k ó w  rezerw y,

41 n iek tó re  k a tegor je  specjalistów 
artylerji przeciwlotniczej, lo tn ic tw a 
i łączności oraz podoficerow ie w ta ­
bo rach  i szoferzy w sam ochodach . 
K a f tg o r je  te  zo s tan ą  okreś lone  d o ­
k ładn ie  w odpow iedn im  terminie.

^ozpoczęcie  ć w r z e ń  jes t  p rze ­
w idziane w p ierw szym  turnusie  
około 15 m aja, ukończen ie  z k o ń ­
cem  października .

Awaase kapitanów na m a jo r o i .
W ko ń cu  bieżącego ty g o d n ia  j e s z ­

cze p rzea  e r i ę t a m i  W ielkanocnetni 
dziennik  p e rso n a ln y  M. S. W ojsk  
p rzyniesie  l is tę  aw ansów  k ap itan ó w  
n a  m ajorow.

dyp lom atyczny  a t ta c h e ,  w tak im  w y 
pad k u  bow iem  policja niema p raw a 
k w estjonow ać t ran sp o r tu  W ty ch  
dniach dokonano pierwszego tak iego  
t ran sp o r tu ,  a sam ochodem  c iężaro­
w ym  kierow ał je d e n  z młodszych 
dyp lom atów

C zytaliśm y przed kilku t.yg dniami w 
„Dzienniki 'Wileń kim* rewfalacje o działal- 
nosei komitetu dekgacji „żydowskiej" n»  
konferencji pokojowej w  Paryżu. Według 
ty en „rewelacyjr jednym  z najbardziej 
ąift/wnych. działaczy żyriowskicłi, którzy 
działali tam na szkodę państwa polskiego 
m iał być pos z W iinadr. Wygodzki

W związku z tem we wczorajszym  nu­
merze „Gazety w arszawskiej" bratniego 
organu „Dziennik;!*, czytam y ciekawo sprUo- 
towanie pos dr. Leona Reicba, wicepre­
zesa K om itetu  delegacji żydowskiej. o ta  
ja k  się okazuje pos. dr. W ygodzki n iebył 
ni mniej ni więcej tylko od 20 ikt w P a­
ryżu i weaie nie należał do wspomnianego 
komitetu- S

W i ę k s z e  z a m ó w i e n i a  z  d o s t a w ą  n a  m i e j s c e  w ł a s n y m  s a m o c h o d e m . 926-0

Czas najwyższy dawślć OGŁOSZENIA sw fąteaisetl!
O głm zen ia  do „Kurjera W ileńskiego* i do w sz y s tk ic h  pism  facho­
wo, so lidnie  i na nadzw yczaj  d o g o d n y ch  wajmnkach z a ł a t w i a

m u n o  m E & i
0 & F Ą m  S IP M lB O W SK IE tB O  823

! W ilno , u l ic a  G a r b a r s k a  1, te ł  82 . ===== K o s z to ry s y  n a  ż ą d a n ie .

C z y  z a o p a t r z y łe ś  s ię  ju ż  n a  Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e

w najlepsze wina owocowe
Pierwszej WileMisj Spśłki Win i Przetworów Owocnych 

S . i A . Ł U B K O W S K iC H .4-

Wytwórnia win: WILiMO, PIŁSUDSKIEGO 2. :=—=  - -- — Żądać wsządzie.

N e Święta
polecamy I 0  W  W

t a
iM

R u t o m o b i S i ś c i !  o t n i c y !  M o t o c y K i f i c i !

BROWARU S Z O P E N * T e le fo n y
5 -44 , 14-95 S s

©TO P r e n u m e r a ta :  k w ą r t .  3 50 zł., r o c z n ie  14 zł.

m m m m * *  L I L O 8! ? 1 F o n t o  c z e k o w e  w  P  K O . 16.940

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  Warszawa, ul. Poznańską Nr 22. Telefon 85-08.

nssis lip##
„C udza  dusza  — to c iem n o ść"— 

móvvią Rosjanie. W  ze tkn ięcm  s ę 
z tą  ta jem nicą  cucD.ej duszy możli­
w e są  do przeżycia  dw a  stany! a )o 
żywe. p rzy jem ne  wzruszenie , jakie 
d a je  w.ii knięci 2 w najciemniejsze 
zak am ark i  cudzej duszy i intuicyjne 
wyczuci:* cudzego  ja, albo uczucie 
dotkliwej przykrość* w obec  zagadk i 
n iepo ję te j  i n ierozwiązalnej. W  pierw ­
szym  w ypadku  przeżyw a się w zru­
szen ie  se rd eczn eg o  pobra tan ia  się 
i „w spółczucia"  (nie znaczy  to to 
sam o, co hiosć) z cudzą duszą , w 
drugim  — w rażerde wrogiej obcości. 
S łusznie p o w iad a ją  okuliyści, że 
w spó łżyc ie  dusz po lega na  w zajem - 
n em  przenucaniu się albo odpycna-  
n ;u.

Cały ten  psychologiczno - okul­
tys tyczny  t rak ta t  m a  służyć za w stęp  
do  . . .  sp raw ozdan ia  z w ieczoru  p o ­
e tów  wileńskich, gdyż  w .eczór ten  
d a ł  mi okaz ję  do przeżyć a cbu  
wzwyż w y m :en ionych  s tanów  w zru­
szeniow ych: p*erwszego (tego b ra ­
te rsk iego)  na  sam ym  wieczorze, ii 
d rugiego  (t ego obcego) przy czy ta ­
niu feljetonu p- F*otrow;cza w e w tor­
kow ym  n um erze  „Słowa". W id o cz­

nie dusze  m oja  i p. P io trow icza są 
z tych, co się odpycha ją ,  bo  iracze j  
tru d n o  zrozum ieć jakim cudem  w y­
niosłam  z w ieczoru  b iegunow o  p rz e ­
c iw ne wrażenie , niż d . Piotrowicz. 
I zda je  mi się, że ta jem nica  tutaj 
tkwi w tem, że p. P iotrow icz n a le ­
żeć chyba  m usi do  ty p ó w  ludzi, 
k tó rzy  w obec  dusz innych  zajęli za ­
sadniczo  p o s taw ę  wrogiej obcości, 
to też n*ezm*ernie tru d n o  jes t  im 
p rz e .y ć  chwilę se rd eczn eg o  p o b ra ­
tan ia  siy. i w spółczucia  z tą  obcą  
duszą . Św iadczy o tem  zupełn ie  
n iezrozum iały  zarzu t sztuczności 
. pozy, zrobiony poetom , św iadczy  
w ytknięcie  p H ulew iczow i braku  
„tuteiszości", po tem, co p. H ulew icz 
mówił o swoich uczuciach dla W ilna 
> co dla kultury tego  W ilna zrobił, 
iwiadczy m .ędzy  H nem i dziwny za ­

rzut, zrobiony* cyklowi w erszy „Mia­
sto pod  chm uram  ", d laczego  — 
„miasto pod chm uram i*. P o w o d ó w  
do  nazw an ia  W ilna  „M iastem  pod 
chm uram i" m oże być  rndjon i jeden, 
pom inąw szy  że miasto  m oże tu 
oznaczać  ludzi, a chm ury  m o g ą  mieć 
p rzen o śn e  znaczenie , i że wogóle 
nie m ożna  rroeć pretensji  do poety , 
jeżeli w jakiejś poetyckie j  wizji ujrzy 
chm ury  n aw e t  tam, gdzie ich m oże 
nigdy nie było, jes t  to jego  św ięte  
praw o.

Nie b ę d ę  mówiła  o u tw orach  n a ­

szych p o e tó w  recy to w an y ch  n a  wie­
czorze, k łó re  były już p rzew ażn ie  
zn an e  z d ruku  i ze  śród literackich, 
iecz o tem , co w tym  wieczorze 
było no w a i oryginalne, co s tan o ­
wiło g łów ną jego atrakcję ,  dla tych, 
k tó rzy  te  wiersze znali, a co uszło 
zupe łn ie  uwagi p. P io trow icza (patrz  
zapy tan ie :  jak i  cel m ają  pubhczne  
w ieczory poetyckie?) C hcę mówić
0 tych przemó wieniach „na m argi­
nes ie  w łasnej twórczości" .

Sam  pom ysł był dobry  i p rzem i­
ły, lecz nieco ryzykow ny  n ieb ez ­
pieczny. Na to. żeby  m óc szczerze 
m ówić o sobie t rzeba  odoowiednie- 
go nastro ,u  i o toczenia. P oeci nasi 
czuli tc n iebezp ieczeństw o  w yczuć 
m ożna  było  doskonah : ich m enokój
1 zażenow anie ,  w idać było, że boją 
się w łasnej odwagi, że  p rzeżyw ają  
w ahania , znane  każdem u, kto  się 
p o ry w u  na rzecz no w ą i n ieu ta r tą ,— 
to im się zdaje , że cały ten  pom ysł 
» ie  m a  sensu, z a k raw a  na m ega lo ­
m an ię  i oś n ieszy  ich tylko, to zno­
wu ogarn .a  ich uczucie szczerego 
zaufania  do  pub! icznosci i wiary we 
w łasne  siły. S iąd  p łynęła  chęć  p o ­
kryc ia  n iepokoju  sz tuczną  pozą  p e ­
w ności '-  siebie, lecz ta poza  była 
w łaśn ie  w yrazem  szczerego  n iep o ­
koju, co Wszystko razem  wzięte 
było b ard zo  mile i odrazu  żjmzliwie 
u sposobdo  publiczność.

A  te raz  c sam ych  au to re fera tach .  
Były o n e  niezm iern ie  in teresu jące  
z p u n k tu  w idzenia  psycho log iczne­
go i artystycznego . D aw ały  w po ­
staci a r ty s tycznego  w zruszen ia  m o ż­
ność  „w spółczucia" z duszą  poety , 
ze tkn ięc ia  się i w niknięcia w tę  d u ­
szę. P ie rw sza  za le ta  tych  spow ie­
dzi, to  ich jask raw e  zabarw ien ie  in­
dyw idualne , kro^e się zaznaczyło  
niety lko w treści, lecz co na jc iekaw ­
sze w sam em  ujęciu zagadn ien ia  
Czuć było, że p rzem ów ien ie  p. Do- 
baczew sk ie j  dlatego jes t  pe łne  p ro ­
stoty, bezpośredn iośc i  um iaru , bo 
sam a p o e tk a  m a n a tu rę  prostą ,  szcze­
rą, spoko jną ,  łag o d n ą  i rów ną. Z e  
sposobu, w jaki pndszed ł  do  sw ego 
aucerefera tu  p. H u le w r z ,  odrazu  
czuć było cz łow ieka w pełni m ę ­
skich sił, zna jącego  sw ą  w artość, 
k tórv  nie obaw ia  się zbytnio  n ie­
życzliwych sądów  publ czności i z tą  
publicznością zbytnio  poufalić się 
nie chce, dając j« i z siebie tylko to, 
co u w aża  za po trzebne

Ż ar tob liw a form a w yznań  p. Ło- 
pjłlewskiego, k tó ra  p. Piotrow-czowi 
w y d a ła  sie sz tuczną  pogonią  za efek 
to w n ą g r ą  słów, była czem ś naw skroś 
subjek ty  wnem, była form ą podejście: 
do zag sd n ien ia  naiszczerzejindy widu- 
alną. Czy w p od o b n y  sposób  m ogłaby 
żartow ać z s iebie p. D o b aczew sk a  
albo p. Hulewicz? Nie, bo są  inni.

P. Ł o p a lew sk i  mógł tak  z siebie 
żartow ać, bo właśnie jes t  takim, ja 
kim jest; człow iekiem  nerw ow o-w raż- 
Iiwym i g łęboko  czującym , n iesp o ­
kojnym . szukającym , pe łn y m  zw ąt­
p ień  i sprzeczności w ew nętrznych  
sk łonnym  raz do  m odlitew nych ek s ­
taz drugi raz  do sarkas tycznych  
kp in  ironicznych sam obiczow ań. 
T o  też  form a żartobliw ego podkpi- 
w an ia  zlew ała się tu w organiczną 
ca łość  z treścią, a obie — w yp ły ­
wały n ieodłącznie  z indywidualności. 
C ałe  w yznan ie  — był to u tw ór li­
ryczny, da jący  s łuchaczow i m ożność 
in tu icyjnego wyczuc*a duszy  poety . 
Jakże  p raw dziw ie  i se rdeczn ie  szcze­
rze w ypad ły  zw ierzeń .a  o gorzkich 
zaw o d ach  i rozczarow aniach  na d ro ­
dze  twórczości, jali że psychologicz­
nie zrozum iaN m  i w zruszającym  był 
ów list do Z i rom skicgo i ta  burza  
zw ątpień , k ł óra się ze rw ała  za iaz  
po wysłaniu tego  listu. Kto z nas  
chociaż raz  w ży c :u nie w ysyła ł  
p o d o b n eg o  listu, k tóry  miał d ec y d o ­
w ać  o naszych  losach, i za raz  po 
w ysłan iu  go nie p rzeżyw a ł podop- 
n ego  stanu, jnk p. Łopalewski? P. 
Jerzy Wyszomirsici nie p rzygo tow ał 
re fera tu , lecz to, że  go nie p rzygo­
tował, że sw oje p rzem ów ien ie  p o ­
t rak to w a ł tak, jak  *€ , po trak tow ał,  
było też w yrazem  jego indyw idual­
ności. M ożna  w n ioskow ać z tego,

że b ezp o ś red n ia  uczuciowość, p ros ty  
szczery  i se rdeczny  s to sunek  do 
sze rszego  o toczen ia  nie leży w 
jego naturze . Ź e  tam , g d 2 ie p. D o ­
b ac zew sk a  albo p. Ł opalew sk i  m o ­
gli zdobyć  się na  w y tw orzen ie  w 
sobie nastro ju  szczerości i Lezpo- 
ś iedniości,  on nie był w s tanie  t e ­
go zrobić. Nie chciał i n ie potrafił­
b y  mówić tak  n a  zaw ołan ie  i głoś­
no o sobie, ba łby  się za”z u t jw  
śmieszności lub m egalom anji,  by łby  
w  lem  n ieszczery  i sztuczny, w ęc 
w olał się dow cipn ie  w ykpić  z c<.se- 
go in teresu . A le  czy tak ie  podejśc ie  
do za g ad n ien ia  nie było też  n a ­
w skroś  sub jek tyw nem  i czy nie p o z ­
w ala ło  w yczuć n a tu ry  poety?

N a zakończen ie  — w niosek  ogól­
ny  K ażdy  z czcerech poetów , k tó ­
rzy bral. udział w wieczorze, pos iada  
sw oją  o d rębną ,  w y ra źn ą  indyw idu­
alność, i k ażd y  z nich po s iad a  dar 
wyrażen*a tej indyw idualności s ą  
urozm aiconem i, pcd„w iadnm ie  przez 
in tucję  im p o su w an em i ś rodkam i, 
tak  że v*ysłuchanie p rzem ów ień , 
k to  e uie był? zakro jone  na m iarę 
u tw orów  literackich, daw ało  s łucha­
czom tak ie  przeżycia  w zruszeniow e, 
jalr*e m oże  d ać  dobry  u tw ór lite­
racki.

D r. Ja n in a  Rozwadowska



Nr 74 (1419) K  U  R  J K R  W  I L  E  Ń S K  I 3

W iESC I i OBRAZKI Z KRAJU.
Regulacja Dźwlwy, Dzisny i Wilj1*.

Jak  się downach iem y dyrekc ja  dróg w o a n y ch  w W ilnie w pierwszej 
po łow ie  kw ietn ia  r. b. zam ierza  przystąp ić  do  oczyszczania łożyska  Dźwiny, 
D zisny  i Wilji na  odcinku  W ilno—N iem enczyn. P rac e  te  m ają  n a  celu 
uła tw ienie  ruchu  n a w ig acy jreg o  na w ym ien ionych  wy;’ej rzekach.

desuja tyfusu plamistego w Św iędanatk
Jak m»s informują, w Święcianpch  w ybuch ła  ep id em ja  tyfusu plam i­

stego. “ ” ‘ . . . . . .
W  ciągu osta tn iego  . ty g o d n ia  zan o to w an o  10 zasłabn ięć  n a  tyfus, 

W  zw iązku z pow yższem  p rzedsięw zię te  - zostały  =rodk; zapobiegaw cze 
w  celu położenie  tam y  dalszem u szerzeniu  się epidemji.

Zagaji&owy
W  dniu 25 b. m. dzieci p o w raca jące  ze szkoły; idąc brzegiem  jeziora 

z a w e w s k ie g o  p od  m ostem  ko le jow ym  n a  85 k ilom etrze P o s taw y  Ho- 
duciszki, zauw aży ły  trupa. N a alarm w szczę ty  przez  dzieci w ydoby to  
zwłoki. P rzy  trup ie  znaleziono d o k um en ty  n a  imię F ranc iszka  P aw ło w ­
skiego, m ieszkańca  leśniczówk Bojary, gminy parafjanowsKiej gajowego, 
k tó ry  zaginął w m-cu grudniu  1928 roku. Dalej przy  zw łokach  znaleziono 
10 rubli rosyjskich w złocie i 25 zł. w b an k n o tac h  po  5 zł. o raz Ż.0 gr. 
W  tej sp raw ie  o dnośne  w ładze wszczęły energ iczne  dochodzen ie .  ............

BRZEŚĆ n/B.
—  K om itet przyjęcia min. Cara.

W  Brześciu n/B zawiązał sję korni" 
te t  O byw ate lsk i  przyjęcia  p. mini­
stra Cera, k tóry  m a przybyć do 
Brześcia  w dn- 6 kw ie tn :a  r. b. na 
o tw arc ie  O ddz ia łu  S ąd u  O k rę g o w e­
go P ińsk iego  w Brześciu n/B.

K om ite t  zam ierza  urządzić raut 
w salach  gim nazium  p a is tw o w e g o  
im. T rau g u ta .

— M ap a  Polesia .  U rząd  w o je ­
w ódzki i poleski u rząd ziemski za '  
prosiły  do Brześcia geogrefa  L udw i­
k a  G rodz ick iego  i cz łonka Instytu­
tu  G eograficznego prof. R om era , 
k tó rzy  m ają  cp raco w ać  szczegóło" 
w ą  m a p ę  Polesia w skali 1:200.000. 
o raz p rzez  lato  zb a d ać  szczegółow o 
te ren  Polesia.

—  B ezrobocie na Polesiu . Obec" 
ny  s tan  bezrobocia  na  Polesiu  p rzed- 
s ta w ia ‘ się w cyfrach następu jąco : 
robo tn ików  m eta low ych  125, budo* 
w lanych  340, p racow ników  um y sło ­
w ych  200, in ry c h  zaw odów  1200, 
ra zem  1863. O gó lna  liczba b ez ro ­
botnych , za re jes trow anych  w PUPP. 
w B reśc iu  n/B w y ro s i ła  1549 osób, 
w czem  1360 m ężczyzn  i 189 kobiet.

BIAŁYSTOK
— O dbudow a w  B ia lostoc lrem .

M inisterstwo ro b ó t  puolicznych przy­
dzieliło n a  m iesiąc m arzec  r. b. na  
cele od b u d o w y  w ojew ódz tw a  bia ło­
s tock iego  sum ę 203.850 zł. Z  sum y 
tej w iększą  część o trzym ają  na jw ię '  
cej- zniszczone pow ia ty  wschodnie* 
|ak G rodno, W o lk o w y sk  i Sokółka. 
P e w n ą  część  sum y o trzym a i Bia" 
łystok, gdzie zam ierza  się dokonnć  
p ró b  budow nic tw a ogniotrw ałego 
■(piasek, w apno , chrust, ew en tua ln ie  
glina).

POSTAWY.
— P o ż a r  W  dniu 19 b. m. na

szkodę  P aczk o w sk -eco  Jozefa, za" 
m ieszkałego  w e  wsi Girsztuny, gmi­
ny  K ozlow szczyzna, pow iatu  p o s ta w ' 
skiego z n iew iadom ych  przyczyn  
spadł się dom  m ieszkalny, spichrz, 
oraz dw a chlewy. N astępn ie  ogień 
p rzeniósł  s ę n a  sąsiedn ie  z a b u d o '  
w an ia  K ozakiew icza Ignacego, gdzie 
spalił się dom  m ieszkalny  i chlew. 
W y p a d k ó w  z ludźm: iiifc było. O gień  
zosta ł  s tłumiony przez  ludność i 
s traż  ogniow ą z M osarza  gm iny Ko- 
z łowszczyzna.

GŁĘBOKIE.
—  Rozdanie nagród zwycięzcom  

w zawodach sportowych. D nia  24-go
b. m. w gm achu  s ta ros tw a dziśnień- 
sk iego  odby to  się rozdan ie  nagród  
zw ycięzcom  w  zaw o d ach  sp o r to ­
w ych  w dinU im ien,n M arszałka  P ił­
sudskiego . W ręczen ia  n ag rćd  d o k o ­
n a ł  s ta ro s ta  dziśnieński. P ie rw szą  
n ag ro d ę  za  bieg indy widualny o trzy­

m ał cz łonek  zw iązku strzeleckiego, 
d ru g a— uczeń  gim nazjalny. W biegu 
narciarsk im  p ierw szą  i d rugą  n ag ro ­
d ę  o trzym ali uczniow ie gimnazjum, 
trzecią  — członek  , s tow arzyszen ia  
m łodzieży polok;ej. W  strzelaniu 
p ierw sza  n ag ro d ę  o trzym ał uczeń  
gimnazjalny, zaś z pośi d kobie t 
nagrody  p ierw szą  i d rugą  otrzymały 
członkinie zw iązku strzeleckiego 
w Głębokiem .

WILEJKA.
—  Zja7d osadników. D nia  24 bm. 

w lokalu dom u ludow ego  w W ilejce 
odby ł  się walny zjazd zw iązku o sad ­
ników pow iatu  wilejskiego. N a zjazd 
przybyli z W ilna  p rezes  O.
i poseł K amiński. Z jaz d  rozpoczą ł 
się n ab o żeń s tw em  w kościele pa- 
rafjalnym, p o czem  przys tąp iono  do 
obrad.

P rzem ó w ien ia  pow ita lne  w ygło­
sili s ta ros ta  wilejski, p rezes  O. U. Z. 
w  W iln e, pose ł  K am iński oraz p rz ed ­
stawicie le organizacyj społecznych. 
P rócz  tego  po se ł  K am iński wygłosił 
sp raw o zd an ie  z zakresu  prac  Sejmu.

—  Komitet pomocy powodzianom. 
D nia 23 b. m. p od  p rzew odn ic tw em  “ 
s tarosty  w ilejskiego ukonsty tuow ał 
się pow ia tow y  kom ite t społeczny  
p o m ocy  pow odzianom , w skład  k tó ­
rego  weszli: s ta io s ta  w lejeki p rz e ­
w odniczący, kpt. 3 b ry gady  K. O. P. 
Lubowicki, dy rek to r  B anku Spó ł­
dzielczego Jarzębow ski oraz za s tęp ca  
b u rn r s t r z a  m iasta  W ilejki jako  człon­
kowie. K om ite t  w yda ł o d ezw ę  do 
spo łeczeńs tw a  i p rzystąp ił  oo  zb ie­
la n ia  ofiar n a  pow odzian ,

ŚWrĘCIANY.
—  Dużywianie dz eci w powiecie  

Święciańsk m. N a teren ie  powi tu  
św ięc iańskiego  za in ic jow ana została  
n a  sze ro k ą  skalę  akc ja  do:,./wiania 
dzieci. Z  akcji tej w chwili obecnej 
k o rzy s ta  4.333 dzieci.

Z POGRANICZA.
—  Ujawnienie zakonspirowanej go­

rzelni. P rzed  kilku dniam i patro l 
K. O. P -u  lustrując odcim  k g ra ­
niczny w re jon ie  F ipow a we wsi 
Z ab ie len ice  w ykry ł p rzy p ad k o w o  
zak o n sp iro w an ą  gorzelnię, p ro w a ­
d zo n ą  przez  m ieszk ań ca  te jże  wsi 
W ład y s ław a  Gorczyiisa. W gorzelni 
p ęd z o n o  sam ogonkę ,  kt< ra miała 
szeroki zbyt w śród  m ieszkańców  
sąsiednich  wsi.

P rze p ro w ad z o n a  rewizja ujawniła 
sze reg  a p a ra tó w  n iezbędnych  do 
p ęd z en ia  sam ogonki, k tó re  uległy 
konfiskacie .

♦ „ R A T U J  m n ie  na m i ło ś ć  B o s k a —  j
♦ je s te m  ścigany*1...

5F H U R ffl G % N “
Z b y s z k o  S a w a n — A .  Z e l w e r o w i c z — 
R e n a t a  R e n e e  w k r ó t c e  w  k i n i e

HEl. J3 d“.

,/Ifiira l i i i
M o cw sp ó łu b  eg a .ą cy d r  się  o  100 zł.

Jak było  do przew idzenia ,  k o n k u rs  „Ku-jera 
W ileńsk iego"  wzbudził w yją tkow e za in teresow anie . 
Ś w iadczą  o tern dziesiątki i setki rozwiązań, jakie 
zna jdu jem y w skrzyiice redakcyjnej.

Dziś up ływ a ostatn i dzień n ad sy łan ia  rozw ią­
zań, p rzypom inam y więc o co w konkurs ie  tym  
chodzi.

W  dn. 30 m arca  nas tąp i  w W ilnie zdarzę .,  e 
o w y ią tkow em  dla rozw oju  m ias ta  znaczeniu. W  
dzisiejszym  num erze  pism a naszego  uw ażny  czy­
telnik dostrzeże  p ew n e  dane , k tó re  pozw olą  mu 
przy  pew nej  dom yślności dać  trafną odpow iedź  
k onkursow ą . P om iędzy  au to iam i p raw idłow ych 
rozw iązań  roz losow ane zo s tan a  dw .e  cen n e  nagrody:

Ł  PIENIĘŻNA — zł. 100 
2. ROCZNA PRENUMERATA

„KURJERA W ILEŃSKIEGO".
P raw id ło w e rozw iązanie  i nazw iska  n ag rodzo­

n ych  czyte ln ików  zn a jd ą  wilnianie w jed n y m  z 
najb liższych n u m eró w  naszego  pisma.

Na fundusz dyspozycyjny  
to. S. Pejsie.

Z w iązek  O rganizacyj W o jsk o ­
w ych  W o jew ó d z tw a  W ileńskiego, 
k is ru jgc  się oby w ateiskiem  zrozu­
m ieniem  konieczności pos iadan ia  
p rzez  M inisterstwo S p raw  W o jsk o ­
w ych  Rzeczypospolite j  funduszu  dy ­
spozycy jnego  n a  w a lkę  ze szpie" 
gostw em , pod ją ł  ’n :c ja tyw ę zb era- 
n ia  dobrow  olnych sk ładek  ; na ten 
fundusz. Z b ie ran ie  sk ład ek  m a  być 
p rzep ro w ad zo n e  p rzez  lokalne or­
ganizacje  Z . O. V/. n a  te ren ie  nie­
go w o jew ódz tw a  wileńskiego- O  u- 
dzielenie  zezwolenia  nai p rz ep ro w a­
dzen ie  tej kw esty  Z w iązek  O rgan i 
zacyj W o jsk o w y ch  zwrócił się do 
w ładz adm inistracyjnych.

Niezależnie  od  Dowyzszej inicja­
tyw y zarząd  główny F eae racy j  P o l­
skich ZwiązKÓw O bro ń có w  Ojczyzny 
w ystosow ał specjalise p ism o do 
Z . G  W., jako inicjatora z jed n o cze ­
nia się ' zw iązków  byłych w ojsko­
wych, z w ezw aniem , iż e b y  zorgani­
zow ał kom ite t  zbiórki i obiął swą. 
ak c ją  całe  w ojew ództw o wileńskie.

Z .O .W .,  przez  pow zięcie  w sp o m ­
nianej n a  w stępie  uchw ały , s taną ł 
jak  zwykle, w szeregach  w ogólnym  
froncie b. w ojskowych, d o k u m en tu ­
jąc  solidarność w szystkich  byłych 
w ojskow ych w akcji zebranie  fun­
duszu  p rzeznaczonego  n a  w a lkę  ze
sz p ie g o s tw e m .

■ -  *

O ficerow ie i podoficerow ie  p o ­
w ó d z tw a  O b sza ru  W arow nego , oraz 
K o m en d y  G arn izonu  i P lacu w Wil­
nie, zam iast  sk ładan ia  życzeń  świą­
tecznych  p rzekazali  na  fundusz dys­
pozycy jny  M iniste rs tw a Spraw  W o j­
skow ych  d w e ś c ie  dw adzieśc ia  zło­
ty cn.

*
W  administracji  naszego  pism a 

złożyli:
Dr. Z ofja  W as ilew sk a—!: w iaowa 

— 20 zł.

Zamówleyie na s a i e - t r ę  f
Chilijską W a p n io w ą  i N itro tos  

przyjmuj o

ZyjmuiitNagroazti Zawal na Tl-a.
Kto z a m ó w i  w c z e śn ie -  -ten  b ę d z ie  m et 

transporty  w d io d z e .  501

KRONIKA

+ 3 °  C

Połudmowo-zacnotmi

Dziś: Wlel. Eust.
Jutro: Wiel. Anieli

Wschód słońca—g. 5 m 10. 
Zachód ■ „ g. 17 m. 26

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicznego 
U. S  B.‘ z dnia 28/111 1929 roku.
Ciśnienie ,
średnie w > 768 
milimetrach |
Temperatura 
średnia '
Opady w ł _
milimetrach (
Wiatr »
przeważający j 
U w a g i :  Pogodnie.
Minimum: — 1° C.
Maximum: -+- 6° t.
Tendencja barometr.! Spadek ciśn.ania.

0 ; > C 3 t s i E

—  Pan wicewojewoda wil ński S t . : 
Kirtikiis w y jech a ł  w dniu 28-gu b m. 
na k i lk u d n io w y .u r lo p  w y p o c z y n k o ­
wy.

URZĘDOW A

—  Przyjęcia u p. wojewody. W ,
dniu 28 b. m, p. w pjew oaa  Wł. Racz-  
k ie w ic z  p .zy  ąl m iędzy  in n y m i pp  
Adolfa Gordona, Michała Taube : 
Saula Trockiego, jako  przedstaw ic ie li  
.sfer h an d low ych  i p rzem y sło w y ch  
w  sprawach ma.ącej pow stać Izby  
H andlow o-Przem ysłow ej. Następnie  
przyjęci zastali prof. R adzw iłłuw icz  
i naczeln ik  R udziński w spraw ach  
szpitala psych ia tryczn ego . Wreszcie  
z łoży ł  p. wojewodzie raport ze spraw  
p ow iatu  brasław std ego  p. starosta  
J an aszk iew  cz

—  Konf rencja w sprawie szkol­
nictwa miejsc wego P. w ojew oda  
Wł. R aczh iew icz  odw iedził  w  dniu  
w czorajszym  kuratora w ileń sk ieg o  
okręgu sz k o ln e g o  p. P ogorze lsk iego  
i  o d b y ł z nim dłużtzą konferencję.

S P O R T .
Drugi dz ień  T u r n  &iu g 'e r  sp, 

O sr.  W. F. „ m \ n a \
'W  drugim  dniu turnieju  gier 

spo rtow ych  Ośr. W. F. W ilno o d ­
były się rozgryw ki s’atków ki drużyn  
m ęsk ich  i żeńskich , k tó re  dały  n a ­
s tępu jące  wyniki:

O gnisko — H ancerk i (zesp o ły  reń ­
sk ie) 3 0 :6 .

B ezw zględna  p rzew ag a  drużyny 
Ogniska, góru jącej n ad  H arcerk am i 
techn icznem  o p an o w an iem  gry. Do 
porażki H a rce rek  przyczynił się n ie­
m ało  słaby serwing.

M akabi — S iła  (zer,poły żeńsk ie)  
30 : 10.

L ep sze  p rzygo tow an ie  i w yro ­
b ien ie  g im nastyczne  M akabi zaw a­
żyło n a  wyniKu. _ * *

A .Z.S. —S iła  (z e jp o ły  m ęjlń e) 3 0 :9 .
Jak było  do  p rzew idzen ia  zw y­

ciężył lepszy technicznie  i tak ty cz­
nie zespó ł A. Z. S-u, Siła uczyniła 
w  porów nan iu  z rok iem  ub. znaczne  
postępy .

O gnisko — S o k ó ł (zesp o ły  m ęskie) 
30 : 6.

Z w y cięży ł  zasłużenie lepszy  ze ­
spół Ogniska. D rużyna  Sokoła p o ­
s iad a  kilka s łabych  p u n k tó w  i jest 
naogó ł  słabo zgrane..

N a jb l iż s z a  imp e z y  lesct&atle- 
t y c z n e .

P ierw szy  w iosenny bieg n a  p rze­
łaj p an ó w  odbędz ie  się n a  d y s t a n ­
sie 3 kim. w dniu 7 kwietnia. 1 e- 
goż dnia  rozegrany  zostan ie  rów ­
nież b ieg  n a  przełai pań  na  d y s tan ­
sie 1 kim.

O rgan izac ję  tych  t  lęgów p o w ie ­
rzył Z a rząd  W il.O .Z .L .A . 3 p. Sap.

T erm in  zgłoszeń up ływ a  w dniu 
5 kw ietn ia  godz. 12. Z g łoszen ia  
przy jm uje 3 p. Saperów .

Z is rac  Wil, 0 .  Z. L  A.

W  dniu  26. 3. b. r, w okr. oś/od" 
k u  W, F. W ilno  odbyło  się po s ie ­
dzenie Z a rz ą d u  Wil. . O Z L A . na  
k tó rem  rozpatrzono  szereg  sp raw  
zv ą z r i y c h  z sezonem  lekkiej a tle ­
tyki. M .ędzy  innemi p os tanow .ono  
zwróci* się do mmjsk. kom, W F. i 
P W . z p ro śb a  o u fundow an ie  n a ­
grody przechodnie j  dla klubu, k tó ­
ry w e w szystk ich  'm p rezach  lek k o ­
atle tycznych  w ciągu roku  zdobę" 
dzie n a jw ięk szą  dość p u n k tó w  (w 
celach p ro p a g an d y  lekkiej atletyki), 
pow zię to  decyzję  n iedopuszczan ia  
do zaw odów  zaw odników , k terzy  
p rzed  s ta rtem  nie w y k ażą  się k a r ­
tam i b ad a ń  lekarsk iego  w p o radni 
sportow o lekarskie j przy Ośr. W.F. 
Wilno, ustalono  jako  te im in  ze b ra ­
nia kolegium ę dzićw lekkiej atle" 
tyk i d a tę  10. IV. b. r. godz. 19 (sa­
la komf. Cśr. W F. Wilno), ustalono  
jako  term in egzam inów  dla K a n d y  
da tów  na sędziów lekkiej a tletyki 
d a tę  12. IV. godz. 19 (sala Ośr. 
W .F. W’iIno). W  końcu  p o s tan o w io ” 
no  pow ierzyć A. Z. S-owi organi" 
zację  b iegu sz tafe tow ego  w dniu 3 
m aja  b. r.

G eorge’a „Biała k a w a “ akadem ików  
lw o w sk ich .  Pocz. o godz 22 

—  Ogni-ko ikademickie, Pu przer­
w ie  w ie lkopostnej po raz p ierw szy  
ogn isko  akadem ick ie  otwiera sw e  
podw oje w  sobotę  dn. 6-go kw ietnia  
urządzając sobótkę  akadem icką.

P oczątek  u g^dz. 22-ej. W ejście  
—  2.50 i  1.50. -  ‘ "

—  Walne zyromidzenle cz łonków - 
wojewódzkiego komitetu wileńskiego  
pomocy polskiej młodzieży aKademic- 
kiej W dniu S-go kw ietn ia  r. b u 
godz. 6-ej wieez. w  1 -szym  terminie,  
a o goaz. 6 m in. 30 w iecz . w II -g !m  
term inie  w  w ielk ie;  • sali konferen­
cyjnej w ileń sk iego  urzędu w ojew ódz­
k iego  odbędzie s ię  zw ycza jn e  w alne  
zgrom adzenie  członKów w ojew ódz­
kiego  k om itetu  w ileń sk iego  p om ocy  
polskiej m łodzieży  akademickiej , z 
n a stęp u ją cy m  porządkiem dziennym:  
1. Zagajenie. 2. W ybór prezydium .'  
3. Spraw ozdanie  z działalności w y­
działu w y k o n a w czeg o  za c z a s  od 
10 go czerw ca 192 / r do dnia l -g o  
kw ietn ia  1929 r. 4. Sprawozdanie ko­
misji rew izyjnej.  5. Spraw a budow y  
akadem ickiej  kolonji le tn iej w  Le- 
ga c iszk a ch  i upow ażnien ie  w ydzia­
łu  w y k o n a w czeg o  .d o  podpisania u- 
m o w y  dzierżawnej. 6. Z atw ierdzenie  
.budżetu kom itetu  na rok 1929. *.
W ybory n o w y c h  w ład z  kom itetu: a) 
w y b ó r  w ydzia łu  w yk on aw czego  b) 
wyDór kom isji  rew izyjnej i 8 W o l­
ne w n i o s k i . - ■ sh -------

W u J S K O W A

.—  Zaciąg, ocnotniczy du woj .ka.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (n? Pohulance).

— Dziś, jutro teatr zam knięty z powo­
du uroczystości wielkiego tygoduia.

W niedzielę t. j, w , p ierw szy dzień 
Świąt Wielkanocy wieczorem barwne i peł­
ne stylowego humoru widowiska hiszpań­
skiego pisarza p. t. „krąg interetów“

W poniedziałek popołudniu komedja A l  
hr. Fredry — „Przyjaciele* — a wieczorem  
dramat D. Mtu-eżkowskiego p.t. „Car Paweł l“.

Bilety na w szystkie przedstawienia  
św iąteczne—już są do nabycia  w „Orbisie*.

—  Zapowiedź R.duty Najbliższa no­
wością zespołu .Reduty będzie sztuka A. 
Grzy m ały Siedleckiego p.t. „Wła.nanie*—grana 
ostatnie na scenie Teatru Poiskiego w W ar­
szawie.

• Próby — ze wspóldziałem autora do­
biegają kcńca. Premjera w pierwszych 
dniach kwietnia

TLATR POLSKI (sala  „Lutnia*).
jutro w sobotę— Dziś w piątek  

teatr nie czynny, ~
—  Repertuar świąteczny. W  niedzielę 

31-go teatr czynny dwa razy c g, 5-ej p .p . 
„Debrze skrojony frak“. — ś m ctna kroto- 
chw ila w 4-ch aktach Drageili. Ceny miejsc 
od 20 gr

O g. 8 m. 30 wiecz. — ostatn ia nowość 
repertuaru— „Hulaka* Hbnnequina. I

. — W poniedziałek Teatr Polski gr« 
trzy razy: C g  3 ej pp. „Laleczka z saskie1 
porcelany" — baśń fantastyczna w 4-cl 
odbłonach M. Gerson-Dąbrowskiej z gościn  
nym  występem  zespołu A. R łjzer Kapłan 

0  g. 5 ej pp., sa tyra  na stosunki bel 
szew ickie „Kwadratura Koła* W. Katajewa 
Ceny na oba widowiska popołudniowe oa 
20 gr. do 2 zł. 20 gr

0  g. g m- 3q wieez. — „HulaKa* — kro 
teclrwila M. Henneąuina.

R  A  D  J  O .  -
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 456 mir. Sygnał: Kukmkc 
PIĄTEK, dn. 29 marca 

11.56—12.10. Transmisja z W arszawy. 
S ygn ał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej 
w Krakowie, ■ raz Komunikat. meteoroUgi-

AHfcJŚRA

—  Reorganizacja robót kanakiz.- 
wodociąg. J a k  kię dowiadujem y, z 
nastąp ien iem  sezonu budow lanego, 
m a g is t ra t  m. Wilna zam ieiza prze­
p row adzić  pew ną reorganizacje  w 
dotychczasow ym  sys tem ie  prow adze­
n ia  robó t w odoc iągow o-kana lizacy j­
nych.

R eorganizacja  spow odow ana je s t  
b rak iem  środków do prow adzenia  
ro b ó t  w  zakresie dotychczasow ym .

zw iązku z p w yższem  m a g is t ra t  
p ro jek tu je  zwolnić z dn iem  1 m aja  
b, r. p racow ników  u m y sło w y ch ,  za- 
t ru d m o n y o h  n a  m iejsk ich  robotach 
kanalizacyjno  wodociągowych.
N — Przymus krnalizacyj io - wodo­
ciągowy Z powodu d ługo trw ałych  
mrozów, m ag is t ra t  n ie  w yw ierał  w  
zakresie  zim owym  nac isk u  n a  w ła ­
ścic ie li  posesji  w  kiernnku  te rm ino­
wej realizacji  przepisów o p rz y m u -  
sie kana lizacy jnym . Obecnie, j a k  się 
dow iadu jem y, z n as tan iem  tezo n u  
wiosennego roztoczone zostanie sp ec­
ja ln a  kon tro la  nad  szybk im  sk an a ­
lizowaniem poszczególnych posesy j.  
D o ty czy  to przew ażnie ul. Mickie­
wicza, r a  której, j a k  wiadomo, m a ­
g is t r a t  zamierza w pierw szej koiej- 
ce ułożyć now oczesną jeżdnię.

—  Rucn budowlany. W bieżącym  
sezonie wiosennym, m ag is t ra t  m. W il­
n a  zam ierza  ju ż  w p ie rw szych  dniach 
k w ie tn ia  b. r. przystąp ić  do robót 
budow lanych. W  pierwszej kolejce 
p race  prowadzune będą r a d  budową 
domu rubotnm.zego n a  . Pióromoncie 
oraz nad  buuową g m a c n u  szkoły 
powszechnej na  Antokolu.

Zaznaczyć nal ży, iż budow ę do­
m u  r< bo tn ic /ego  m ag is t ra t  prowadzi 

• we w iasn y m zak res ie  gospodarczym .
— Kontrola czynności magistratu. 

Y/e środę 3 k w ie tn ia  odbędzie się w 
lokam  m ag is t ra tu  posiedzenie m ie j­
skiej k -misji rew izyjnej,  pośw ięco­
ne unorm ow an iu  sp raw y  kontroli 
czynności m agis tra tu .  -

— Zapadnięcie się jezdni. Z po­
w odu  ostatnicn roztopów n a  ulicach: 
T atarskiej,  S tyczniow ej i W ileń­
skiej wczoraj zapad ły  się jeżdnie, 
o czem niezwłocznie została  powia­
dom iona sekcja  techniczna m ag i­
s t ra tu .

— Prace kanabzatyjne. Z dniem
5-go kw ietnia  n a  ul. J . Jas iń sk ieg o  
podjęte zostaną  prace w  k ierunku  
p rzy łączen ia  poszczególnych posesyj 
do sieci w odociągow o-kanalizacyj­
nej

—  N aw ig-cja  na Wilji O reeda;
odbyła się w dyrekcji Dróg W od  
n y ch  konferenc ja  za in te resow anych  
czynników , poświęcona u s ta len iu  
rozkładu  .jazdy s ta tk ó w  pasażerskich, 
k u rsu jąc y ch  n a  odcinku  Wilno — 
W erki

Ko iarencja  nie dała  pozytyw 
n y ch  rezulta tów  ze w zględu  na nie- 

’ uzgodnienie p lan u  rozkładu jazdy 
pom iędzy właścicielami s ta tków .

Zapoczątkow anie  ru c h u  naw iga­
cyjnego n a  Wilji p rzew idziane j e s t  
n a  p o cz ą tk u  maia.

S AMORZĄDOWA
— PcsDdz n!t  wydziału powiatu- 

wego 9 kw ietn ia  b. r odbędz ie  się 
p o s ied zen ie  .wydziału pow ia tow ego  
sejm iku w ileńsko-trockiego, pośw ię­
cone  op racow aniu  p lanu  p racy  na  
okres  najbliższych 3 lat.

S P R A W Y  AKADEMICKIE
—  „Biała k tw a “ akademików lw ow ­

skich, Staraniem „A kadem ickiego 
K oła  W ilnian" we Lwowie o d b ęć  ie 
s ię  dn ia  l-go  kw ie tn ia  r. b. w sali

M inister spraw  JvO)skowyeh Ogłasza . czny. 15 50— 16.15. Odczyt m isyjny. 16.15— 
na zfcsadzie art. ó9 U sta w y  o powsz. 
obow. sł. w ojsk , z a c ą r  ochotniczy  
do czynnej  s łu żb y  wojskowej.

W charakterze ochotn ików  m o g ą  
b yć p rzyjm ow ani w r. 1929 m ężczyź­
ni urodzeni w latach 1909, 1910 i 
1911.

B liż szy ch  inform acyj udzieli za ­
in tereso w a n y m  Pow iatow a K om enda  
U zu p ełn ień  m iasto  Wilno, ul. J a s iń ­
sk iego  Nr 12 od godz. l l —12

— Nowy zastępca  k mendanta P.
K. U. Za.-tępcą kom endanta  P. K. U.
W ilno  m ian ow an y  zosta ł  major Jó­
z e f  Stopa. D o ty c h c z a s o w y  zastęp ca  
k om en d an ta  P. K. U. maj, Kozakow- 
ski przechudri do d jsp o zy c j i  D. 0 .
K. III.

Z POLICJI

— Służbowa podroż komendanta
P. P. K om endant Policji Państwowe;  
m. W ilna p. Leon Izyd orczyk  w yje ­
cha ł w  dniu w czorajszym  w spra­
w a c h  s łu ż b o w y c h  z Wilna i powró  
ci mniej w ięcej za 5 dni Zastępst­
w o  objął komisarz L ew andow ski.

SPRAWY ROLNE

—  Z posiedzenia okręg, komisji 
ziemskiej. W  dniach  26 i 27 b. m. 
odbyło  sią dw udn iow e pos iedzen ie  
ok ręgbw ej komisji ziemskiej w  W il­
nie. N a p e rząd k u  dziennym  tiguro- 
vTało 44 spraw y, z czego 28 kom isja 
zatwierdziła. P .eszta spad ła  z w o ­
k an d y  posiedzenia.

O F I A R Y .
—  Miłosierdziu społeczeństwa. Oficer re­

zerwy znajduje się w bardzo opłakanych 
warunkach- bez mieszkania, sparaliżowany— 
zwraca się tą diogą do ofiarności społe­
cznej.

—  Do ofiarności społeczeństwa. Na­
uczycielka zostająca bez posady z dwoma 
malemi dziećmi, prosi o natychmiastową 
pracę, lub pom oc materjalną na wyjazd w 
Poznańskie i wyekwipowanie dzieci w cieple 
ubranie. t

—  Zamiast wizyt wielkanocnych praco­
wnicy biura wj działu powiatowego sejmiku 
wileńsko - trockiego: Tomasz A rcichowski 
Michał Niedek, M ' hał WojawódzKi, uózef 
OlUhwier, Stefan Stankiewicz, Romuaid Pie­
karski, inż. Alfreń Szpakowski, Józei By- 
czkowski, Mieczysław Rode, dr. Stanisław  
F e k e c z ,  Piotr N njiewicz, Jacek Jeleniewski, 
W in c e D ty  Orlicki Wacław Budrewicz, Pa­
weł Krupiezojć i Jan Maeutkiewicz »L‘adają 
ofiary w ogólnej sumie zł. 31 na ochr inkę 
w Czarnem Borze.

16.35. Odczytanie programu dziennego, re­
pertuar teatrów i kin i ehw iika litew8ka_ " 
16.35— 17.00. Pogadanka rei gijna dla dzieci.
17 00—17.2 i. Odczyt z dz. Hygjenc i medy­
cyna „O bólu głowy*. 18.00— 19.00. Trans­
m isja z Poznania Koncert chóru Kolegjaty 
Parnej, 19.00—20.00. Transmisja z Krako­
wa. Koncert religijny. 20 .00-21  15 Trans­
m isja z Krakowa. Misterjum Wie aanocn6. 
21.75—22.00. ,Na wzgórzu śmierci* — po- 
omat Jana Kasprowicza. Muzyka St. \Vą- 
siaw skiego Transmisja n& w szystkie stacje 
polskie, z sa li Śniadeckich U. S. B. 22.0G 
T ransm isja z W arszawy. Komunikaty. 
P . A. T., policyjny, sportowy i inno, ?

• „ha wzgórzu śmierci*.
Wilno nadaje w wielki piątek na caią  

Polskę po tęŻ D y  poemat Jana Kasprowicza 
pod powyższym tytułem , z m uzyką specjal­
nie dla radja skomponowaną przez znane­
go muzyka wileńskiego p. St W ęsiawskiego  
będzie to trzecia z rz^du transmisja z sa li 
Śniadeckich, użyczonej łaskaw ie Polskiemu  
Radju.przez władze uniwersyteckie.

Na wileńskim bruka.
—  Poparzenie. Podczas .n a lew a n ia  

n afty  do m a szy n k i  „Primus", zeję  
ło s ię  ubranie na Marji Giearojć  
(M ickiewicza 43) N a p om oc pośp ie­
szy li  mąż i o b e c n i .w ó w c z a s  w  m ie ­
szkaniu  A nton i M aciejewski. W  re­
zultacie  w s z y s c y  trzej u legli popa  
rżeniu  i m usiano im udzie l ić  p om o­
cy lekarskiej.

—  Kraazieża. B ron is ław ow i Szer- 
ko (Z aw aica  28) skradziono bieliznę  
wartości 470 z ło tych .

— Janow i Skierskiem u (P iask i 2) 
skradziono z m ieszkan ia  5 dolarów  
i 200 z łotych .

—  Podrzutek. W  p osesj i  Wa i& 
przy  ulicy  Pooarskiej zn a lezm n op od ­
rzutka w wńeku około 1 tygodnia

— Zdradziło go ubranie Na u licy  
Zawainej aresztow ano m ieszkańca  
W ołożyn a  M owszę R uaańskiego , na 
k tórym  poznano ubranie skradzione  
w  roku u b ie g ły m  Izraelowi Sośniu,

—  Wpadła pod autobus. Pędzący  
u licą  Trocką autobus uderzył sk rzy d ­
łem  przechodzącą  przez jezdnię Tau-  
bę Berkow icz  lat 16 (Ponarska 43), i 
która u leg ła  potłóczen iu . Szofer od­
p o w ied z ia ln o śc i  za wypadek r.ie po­
nosi  ponieważ jechał zupełnie  p rze ­
p isow o

J A N  B U Ł  H A  W
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

JatfieUońska 8, telefon 9ńg, przyjmuje od god*. 0—6

Ujawnienie nadążyć na miejskiej stacji kontroli mięsa,
N a s^ac i kontro! m ięsa  u jaw nio­

ne zostały osta tn io  nadużycia , p o ­
p e łn ian e  już od dłu^czego czasu 
p rzez  re w id en ta  m iejskiego Korol- 
k iewicza. Jak  stwierdziło p rzep ro ­
w ad zo n e  docnodzenie , KorolLiewicz 
w szedł w  k o n tak t  z h an d la rzan r  
mięsa, k tó rym  w y d aw ał  m ięso nie 
p oddaw szy  je uprzednio  oględzinom  
w ete rynary jnym , a co za tem  idzie, 
bez  pob ie ran ia  op ła t  s tem p iwych, 
czem  naraził  k a sę  m iejską n a  b a r ­

dzo po w ażn e  straty.
K orolk iew icz w  drodze d y scy p li­

narnej zo sta ł zw oln ion y  z e  słu żb y  L 
przekazany do dysDOzycji w ład z są ­
d ow ych

Jed n o czesn  e do odpow iedzia lno­
ści sądow ej pociągnię ty  zoctał Nisor 
Gurwicz, hand larz  mięsem, k lóry  za  
p o m o cą  łap .w ek usiłow ał tocząc ; 
się w spraw ie  K orolkiew icza śledz­
tw o sk ierow ać na  m ylne tory,

Aresztowanie fałszerza i agenta G. P. U.
Z polecenia władz adm inistracyj-  

n ycu  zosta ł  aresztow any  i oddany  
w  ręce władz ło tew sk ich  zam ieszk a­
ły  od dłuższego czasu, w  W ilnie  i 
w sp ó łp ra cu ją cy  w  tut. p ism ach  ż y ­
dowskich i ro sy jsk ich  A braham  Tru- 
boczyst W ładze ło te w sk ie  poszuku­
ją  go za fa łszerstw a  dokum entów.

J e s t  on rów m °ż  podejrzany o w spół­
pracę  z G. P. U z ramienia, k tórego  
jeźd z ił  aż do Szanghaju , następn ie  
p -zeb y w a ł w  Ł otw ie ,  a ostatn io  w  
P ojsce .  Z d em ask ow an e  Truboczysta  
w y w o ła io  w  W ilnie duże wrażenie  
poniew aż . byf on znany  w śród tut. 
Rosjan i Żydów.

Tydzień „Mopru“ w W ilii# i na prowincji.
U rządzony  w W ilnie i n a  p ro ­

w incji  kom. m is ty c z n y  tydz ień  „Mo- 
p r u “ m im o "WiUKich wysiłKów ze 
strony ag ita to rów  w ypadł ' bardzo 
słabo. Poza rozrzuceniem  bibuły  in ­
nej akc ji  nie ty ło .  A kc ja  zbiorKo- 
w a rów nież  da ła  bardzo nikłe  rezu l­

ta ty .  Zebrano zaledwie parę dzie­
s ią tków  z ło tych .  Taksam o n a  pro­
wincji „Tydzień"  n ie  wzbudził ża­
dnego za in teresow ania . Jedynie  w 
n iek tórych  gm inach  ujawniono b ib u ­
łę  kom unis tyczną .
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Z działalności grupy regjonal- 
uej BBWR. w Wilnie.

Dnia 28 b. m. w lokalu sekre- 
t a r ja tu  BBW R. w Wilnie przy  ul. 
Za walnej 1 odby ło  »ię p o d  p rze ­
w odnic tw em  posła  Jan? P iłsudsk ie ­
go pos iedzen ie  cz łonków  wileńskiej 
pa r lam en ta rne j  grupy regjonalnej,  
pośw ięcone  w całości sp raw om  or­
ganizacyjnym . N a s tę p n e  p o j e d z e ­
nie u la  om ów ien ia  zag ad n ień  go ­
spodarczych  i sam o rząd o w y ch  W i- 
lońszczyzny w yznaczono  n a  dzień  6 
k w ie tn .a  r. b. w  tym sam y m  lokalu 
o godzinie  10 rano

Dlaczego gwiazdy M m o w s. opu­
szczają Hollywood?

(Co mówi L ya  P u tti.)

Nikt nie chcą d ać  w iary  moim 
słowom , gdy  tw ierdzę, że Holly wood 
je s t  m iejscow ością  ta k  cichą i spo" 
kojną, ak  np. St. Moritz p o  s e z u '  
nie. A  jed n ak  tak  jes t  w  rzeczy­
wistości.

Św iat lubi s o l r e  przedstaw ać 
H o llyw ood  ako g roźnego  współza" 
w o d n ik a  P aryża ,  a tym czasem  
p o  godzinie  dziesiątej wi iczorem  
życie zupe łn ie  zam iera, p an u ie  sp o ­
kój i cisza, jak  n a  zapad łe j  wsi.

Choć w. eczory są nadzw yczaj 
n u d n e ,  dni ‘ła tw o sobie wypełnić. 
K to  na razie  n e ies t  za ję ty  grą w 
jakim Firnie m oże  do  sy ta  używ ać  
g:er i sportów , jak: pływanie, ten -
a  s, etc. Ż y c ie  w H ollyw ood  est 
t a k  p ros te  i bezp re tens jona lne ,  że 
n a  kostjum  kąp ie low y  na rzu ca  się 
p łaszcz, w skaku je  do sam o ch o d u  i 
m kn ie  n a  p lażę  do S an ta  M onica. 
M o żn a  i ę je d n a k  zadow olić  kąpie" 
lami n a  św iezem  p o w ie t izu  w j e d ­
n y m  z k lubów  p ryw atnych , gdzie 
w szelk  ; efek ty  tu a le to w e  są  ró w ­
n ież  zby teczne .  W ie le  d z :ew cząt 
g ry w a  w  teon isa ,  tn ijac  za cały 
kosLjum tylko zw ykłe  lekkie maj" 
teczki sportowe.

Ż y c ie  tow arzysk ie  skup ia  się  w 
o doso b n io n y ch  kołkach .  N a pier" 

l e s z e m  m iejscu  stoi S tow arzyszen ie  
F a ifbanksa ,  w  k tó rego  sk ład  wcho" 
d zą  s ław y m iędzynarodow e, | j s t  
o no  ta k  zam k n ię te  jak  tylko boo :

m ożna  w /o b ra z ić .  N a s tę p n e  m iejsce 
za jm ują  Anglicj ' z zc n t n  k tó rych
g ł_ w n ą  roz ryw kę  s tanow ią  tenn is  
i b iidgc. Z  fan a ty czn ą  ab s ty n en c ją  
łączą  oni g łęb o k ą  tę sk n o tę  za do* 
skona łem  p iw em  angielskiem . N ie ­
m ieccy  artyści filmowi s tan o w ią  o d ­
da ielną grupę.

N ajw iększe  zdum ien ie  w yw oła ło  
w e m r ie  odkrycie ,  że  choć gwiaz" 
dy  filmowe w H ollvw oodzie  m iesz­
k a ją  b lń k o  siebie, to często  się 
zdarza , iż nie sp o ty k a ją  się m ies ią­
cami całemi, o ile n ic  m ają  w spól­
n ych  przyjaciół, lub n ic  gra ją  w 
tym  sam ym  *ilmie.

'o n a  Janningsa, k tó ra  w y s tęp o ­
w a ła  n a  sce n ach  berlińskich, w 
H ollyw ood  c’'a  p rze rw an ia  mono* 
lonj i wypełnienia czasu  za ję ła  6:ę 
h odow lą  kur. Ku wielkiej radości 
w szys tk :ch k u i j  o trzym ały  im iona 
s ław nych  gw iazd filmowych.

W; H ollyw ood  żal mi było  
N ow ego  Yorku, k tó ry  mi przypo" 
m inął s ta rą  E uropę ,  a  na jp iękn ie j­
sze m oje  godziny w  Kalifornji s p ę ­
dza łam  n a  letnisku. P rzez  kilka 
m iesięcy  codziennie  pilnie ćw iczy­
łam  się w  k ierow an iu  sam o ch o d em . - 
T e ra z  oczeku ję  n a  n a p ra w  »nle 
swojej m ałej angielskiej m aszyny . 
N a  tym  apa rac ie  odby łam  lot z 
H o llyw ood  do Chicago n a  m atch  
bokuersk  D em p esy -7  unney, gdyż  
sport  cen ię  ; lubię p o n a d  wszystko.

K to  będz ie  m oim  p a r tn e rem  w 
no w y m  filmie „D enunc jan t"  nie 
wiem  jeszcze  i jes tem  b ard zo  cie­
k aw a. M oże będz ie  to jckcs  s ław a 
zn a n a  n a  kon tynencie ,  jakiś wielki 
ar tysta ,  k tó ry  przez kró tk i czas  b a ­
wił w  H ollyw ood, gdyż tak  -ak jz 
tęskn ił  za  E uropą .  P rzeb ąk u ją  tutaj, 
że  u rocza G re ta  G arbo , k tó ra  w y ­
jecha ła  n? urlop do SzweCj. juz do 
H ollyw ood nie wróci.

P rzewiduję , że przy dalszym  
w span ia łym  rozwodu produkc ji  , fil- 
mo wej angielskie; i n iemieckiej, 
w iększość s ław nych  dyrek to rów , jak: 
L ars  H a u sen ,  D upont,  P ercy  M ar- 
m ont,  R e x  Ingram  i inni p rzen iosą  
się w kró tce  n a  s tałe  do E uropy.

D r . A . L ib a  *"
C h o r o b y  u szu ,  g a r d ła  i n o s a .

W y jec h a ł do  5  m aja  r. b .

Z DZIEDZINY IHTOIOBILIZMU.
P o d  p ow yższym  ty tu łem  od dnia 

dzisi sjszego zam ieszczać będ z iem y  
w iadom ości d o ty czące  rozw oju  p rz e ­
m ysłu  sam o ch o d o w eg o  zarów no  w 
P o lsce  jak  i zagranicą .

(R e i.

Samochód codzien­
nego użytku.

Jeszcze 25 lat tem u  sam ochód  
był p rzed m io tem  zbytku, a  dziś jes t  
on  już p rzedm io tem  uży tku  codzien" 
lego. D o w o d em  tego  jes t  chociaż­

by n iezm iernie  szybki rozwój ko" 
munfkdcji, k tóry  doprow adz ił  ry n e k  
sam o ch o d o w y  do tak iego  rozwoju, 
że p ro d u k c ja  w roku  1928 p rz ek ro ­
czyła 4.600.000 sam ochodów , łącz­
nej wartości 3.500.U00 do larów  USA., 
a  p ro d u k c ja  w roku  1929, w ed ług  
p rz e w id y w a ń 1 Alfred?. P . S lo an ‘a, 
p rezesa  G e n e ra l  M otors C o rp o ra ­
tion, o raz  innych w ybitnych  osobis­
tość  ze św iata  au tom obilow ego, m a  
os iągnąć  n iebyw ałą  cyfrę  5.25C.OOO 
w ozów. -T

Oczywiście, 'cżeh w eźm iem y za 
p rzyk ład  Chiny czy A fganis tan , to 
w k ra jach  tych  sam o ch ó d  jes t  je sz ­
cze luksusem , ale  w  p ań s tw a ch  o 
n ow oczesne j  cywilizacji rzecz m a  
się zupe łn ie  in acze ; . Np. w  S tan ach  
Z jed n o czo n y ch  p rzem ysł sam o ch o ­
dow y, da jąc  u trzym anie  wielu milio­
nom  robotnik w, s tosu jąc  n a jn o w ­
sze  zdobycze  techniki, stał się p o d ­
s taw ą  dob ro b y tu  sp o łeczeń s tw a  a m e ­
rykańsk iego .

S am o ch ó d  w  S ta n ach  Z je d n o ­
czonych  m a  szersze  zas tosow anie  
niż telefon, a lbow iem  liczba samo* 
ch o d u w  p rzew yższa  znacznie  1’czbę 
te lefonów . W e d łu g  obliczeń, p rz e ­
p ro w ad zo n y ch  przez  Biuro B adań  
N aukow ych  G e n e ra l  M otors  Co. n a  
18.750.000 telefonów A m e ry k a  p o s ia ­
d a  24.U00.0U0 sam ochodów . K om  ;n- 
. tarze do tej s ta ty s tyk  są  zupełn ie  
zby teczne .

S a m o c h ó d  s ta ł s ię  dz siaj je d n y m  
z ty c h  p r z e d m ’o tó w , k tó r e  k a ż d y ,  
c h c ą c  z w ię k s z y ć  w y d a n o ś ć  •  wej 
p ra cy , m u si p o s ia d a ć . C zy  to  b ę d z ie  
D r z e m y s ło w ie c , c z y  han d lo w ie c , c z y  
le k a r z , c z y  a d w o k a * — k a ż d y  z w ię k s z a  
s w ą  z d o ln o ś ć  z a r o b k o w ą  p r z e z  p o ­
sia d a ł- e  sa m o c h o d u .

S am o ch ó d  podn  ósł n iety lko w y­
d a jn e  pracy, ale przyczynił  się 
r w n i e ż  do  w zrostu  b o g ac tw a  n a ro ­
d o w eg o  poszczegó lnych  państw , 
w pływ ając  d o da tn io  n a  z w  fkszeni : 1 
się oszczędności, rozpow szechn ien ia  
się tow arzystw  ubezp ieczen iow ych  
etc.

S am o ch ó d  c ę i i i ro w y  przyczynił 
się do  znacznego  zm„ ejszenia  kosz­
tów  ł ransportu , oraz do ożyw ienia 
w .elu linij kolejovrych  p rzez  u ła t ­
w ienie  d o s tęp u  do kclei w  n re jsc o -  
wi Bcir.ch, gdzie  p rzep row adzen ie  
n o w y ch  to ió w  ’ Lyłoby zby t  kosz- 
tc w ne  lub u trudn ione.

Jak  więc widzimy z powyższego, 
ba rdzo  p o b ;eżnego  p rzeglądu , n iem a 
dziś takj j dz ieaziny  życia, gdzieby  
sam o ch ó d  m e  odgryw ał znacznej 
roli.

W  Polsce rozw ći au to m o b i iz m u  
i dzie w  te m p :_ - p rzysp ie szonem  i 

; sam o ch ó d  p raw ie  z dn iem  każdym  
s ta je  się coraz  bardzie n iezb ęd n y m  
p rzed m io tem  co d z ien n eg o  użytku . - 
R efleks tego  widzimy w artyku łach  
p ra sy  polskie, —  nietyl.ko fachowej, 
lecz co dz ienne j— Która, docen ia jąc  
don iosłość  sam o ch o d u  w u ż y c u  go- 
SDodarczem ku ltu ra lnem  kraiu, 
d o m ag a  się u d o s tęp n ien ia  teg o  na] 
ba rd z ie ; n o w o czesn eg o  i za razem  
ua jba i dziej ek onom icznego  środka  
okomocji sze rszym  m aso m  przez  

obn iżen ie  s taw ek  ce lnych  oraz  p o ­
da tk ó w  pa~ s tw ow ych  i k o m u nalnych  
od sam ochodów .

1)
U Mieście" (ilustracje

Z i.  Artystów Scen Pol3kicb.
WARSZAW A, 28/111 (Pat). D * S  

o godz. 11 m. 80 odbyło s ię  w  t e a t r z e  
N a ro d o w y m  u roczyste  o tw areie  
pierw szego  w a ln ego  zjazdu d e leg a ­
tó w  Zvs iązłcu A rtystów  Scen Polsk ich  
z okazji 10-lecia is tn ien ia  Związku.  
P rzy b y li  na u roczystość  przedstawi­
cie le  w ład z  p aństw ow ych  i sam orzą­
d ow ych , dyrektorow ie  teatru, artyśc i  
w sz y stk ic h  sc e u  sto łeczn ych  oraz 
l iczn i  delegaci. P rzew o d n iczy ł  Mie­
c z y s ła w  Frenkiel.  W god z in a ch  po­
południow ych  w lokalu  Z.A.S.P. roz­
p o c z ę ły  s ię  w łaśc iw e  obrady zjazdu.

PrzcIsiębtorstwH te
opodatkow ania.

Istni i je  cały sze reg  jad łodajn i 
ogłaszające się p od  n azw ą „O bia­
dów  dom ow ych" .  P rzedsięb io rs tw a 
te  w  ogrom nej swe; częśi i n ie  są 
k o n tro lo w an e  p rzez  nadzo rcze  w ła­
dze  san itarne . P o za tem  nie ścią­
gano  z nich żad n y ch  p o d a tk ó w  i 
właściciele ich n ie  w ykupyw ali  ż a d ­
n y ch  św iadectw  hnndlow o-przem y- 
siowych.

P rzed s ięb io rs tw a  te  czynią i o- 
g ro m n ą  k o n k u ren c ję  re s tau rac jom  
woDec czego  właściciele p rzed s ię ­
b iors tw  gas tronom icznych  n ie jed ' 
n o k ro tn ie  zw racali 6ię do  o dnośnych  
w ładz  z memorjałanrf, w  k tó ­
rych w yśw ietla ją  is to tny  s tan  rzeczy.

O b ecn ie  m in is ters tw o skarbu  
zwrr riło uw hgę n a  tego  rodzaju  
p rzedsięb io rs tw a i uznało, że m u ­
szą  one  p o s iad ać  te  sam e  ka tegor je  
św iadectw  przem ysłow ych, co i re s ­
tau rac je  pom im o, że  się m ieszczą w 
mit szl in iach  i nie p o s iad a ją  o tw a r ­
tych  sklepów .

G orzej się sp raw a  p rzeds taw ia  z 
p rzeds ięb io rs tw am i potajem iiem i, u- 
dziela jącem i za  o p ła tą  obiady zn a­
jom ym  i rek o m en d o w an y m  gościom. 
P o n iew aż  nie s ą  one  zn a n e  wła­
dzom  sk a rb o w y m  w obec  czego  nie 
m o i -- być  w zg lędem  m ch * zas toso  
w an y  art. 98 u s taw y  o pod . obrot. W  
tej sp raw ie  min. skarbu  zwróciło się 
do  mi-j. spi-. w ew n. by w ydałc * p o ­
licji za rządzen ie  w ykryw an ia  takich  
jad ło d a jr  ( —)

N O W O Ś C I W Y D A W N IC Z E ,
— ' „Naokoło św ia la" ,  jed y n y  polski 

m iesięcznik  - m agazyn, grupu jący  a r ­
tyku ły  ■ ilustracje z w szystk ich  dz.e- 
dzin, przynosi w na jnow szym  n-rze 
(59-ym) wyj ideowo obfitą i int -re­
fu jącą  treść . B eletrystyka, podróże, 
film, w .edza , sz tuka  i rc nego  ro ­
dza ju  rozrywki — w sumie sze sn a ­
ści eOartykułów, now el i o p o w iad ań  
i przeszło  90 ilustracyj w ype łn ia ją  
os ta tn i  n-r miesięcznika . W  części 
be le try styczn  0  w yróżn ia ją  się n o ­
wele" A. A. W olsk ie ' — A th a  A ra n a  
i E. C zekalsk iego  „ Najpięknie jsze

oczy n a  S ta rem  
M a :kiewicza),

Z w o len n ik ó w  k o n k u rsó w  za in te ­
re su ją  n ap e w n o  no w e prob lem y
k onkursow e , k tórych  szczęśliwe 
rozw iązanie  pozw ala  zyskać  kilka 

' nagi ód. Z  volen nicy ta jem niczośc i i. 
spraw pon u ry ch  zn a jd ą  c iekaw y
m ater ja ł  do rozm yślań  w  ro zp raw ce  
Szm uiły  p. t. „N arkotyki i w yobraź­
nie . Z b y te c z n e  d oduw ać , że ca ­
łość num eru ,  u b ra n a  jes t  w p rzed n .  
hum or za rów no  w  tekście , jak  i lu - ,  

“ 6tracji.
— Ednar Wallsce „ K ril nocyJ. P o w ieść . 

P rz e ło ż y ła  M arja  K reczkow sica z cyk lu  n a j­
p ięk n ie jsze  p o w ie śc i k ry m inalne. N ie  m ając  
zm ysłu  d esp o ty zm u , p rzy ch o d z i jednał- u a  
m yśl, że  d o b rze  by  b y ło , by sk a ś  d y k ta tu ra  
z a k a za ła  im p o rtu  u  nas p o d o b n y c h  „d z ie ł"  
In s ty tu t w yd. R e n a issan c e  p u szcza , s ta ra n ­
n ie  w y d an e  z ła d n ą  o k ład k ą , rek lam o w an e  
u m ie ję tn ie  u tw o ry  E. W allaca . już  13 p u śc ił  
m ięd zy  p o lsk ą  p u b liczn o ść , a  z ap o w ia d a  25 
i r i j c h .  N ie  w iem  ja k ie  są  tam te , a le  K ról 
Noc;- je s t  id jo ty czn y , n u dny , zaw iły , niczem  
się  n ic tłu m a cz ą  p o s tę p k i b o h a te ró w , p ra w ­
d o p o d o b ień s tw a  an i za  g rosz. I cóż to  ns 
k o n iec  je s t  c iek aw eg o  w  tem  w ieczn em  b ie ­
gan iu  za  so b ą  rzez im ieszk ó w  i p o lic jan to w i 
co za  n o n sen s ki Tmić tem  sze rsze  w arstw y! 
P o w ie śc i C o n an  D oyla i M. L eb lan c  m ia ij  
fan taz ję  i u rc k  intryg-' z ręczn e j, n ie  p o zb a ' 
w ionej p o ez ji, (p a trz  1'Eguille D jem se  i P ie s  
B askersw itlów ), a  ta  to rb a  s ieczk i je s t  n u d n i 
i p u s-a . - -- - r

w y d aw nictw o  R e n a  ss„n c«  z ap o w ia d a  
„p o lsk ieg o  W a lla c e "  w  o so b ie  p. O tta  Z o jk i, 
k tó reg o  15 p o w ie śc i m a ją  w  p rzy g o to w an iu  
Boże, m iej n a s  w  sw ej o p iece .. %

" — Rene R^njaimn „Q-enj*>>i czylt cu­
downy żyw ot B alzaca“. P rzełożył z. eo B el- 
mont. Z  cyklu marzyciele i  wojuwnicy. In ­
sty tu t wyd. Renaissance.

R u ch liw a  ta  tirm a o b o k  K rym inałów  
w ypuszcza  też  cyk l p o w ie śc i ąuasi h is to ry ­
czn y ch , w izerunk i s ław n y ch  m ężów  i k o b ie t. 
L u k re c ja  B org ia  H . Z h effa  teg o ż  C eza r Bor- 
g a. L eo  B elm on ta  —  M ark iza  P o m p ad o u r 
P a n i D uburry. W e tze ra , H a b sb u rg o w ie  i t. p . 
Ż y w o t B alzcka  je s t  żyw ym  sk ró tem  w  sty lu  
k in em ato g ra ficzn y m  jeg o  życia. N a jo b sz e r­
n iej trak to w a n a  m ło d o ść . C a ło ść  je d n a k  
zb y t p o b ież n ie  i p o w ie rzch o w n ie  t ia k tu ie  
fa n ta s ty cz n e  życie  teg o  w n u k a  c h ło p a  z 
A lb i co się  dc  B alzac p rzezw a ł, n am ię tn ie , 
po  p a rw en ju szo w sk u  k o c h a ł a ry s to k rac je , 
zb y tek , sz tukę, m ia ł w ieczny  sz a ł w  g ło w ie  
i w  p o s tę p k a c h , n ie  liczy ł s ię  z n iczem  i n i­
kim , sp e łn ił  p ra c ę  T y ta n a , z a b ił  się  p isz ąc  . 
d z ień  i n o c  i z o s taw ił n ieśm ie rte ln ą  h is to r ję  
F ra n c ji R e s tau ra c ji i d ru g ieg o  C e sa rs tw a , a  
n a jb a rd z ie j k o c h a ł P o lk ę , tak  ja k  N ap o leo n .

[ D O M -w i l l a  |
» parterowy, murowany, skanalizowany, S 

ziemi pól dzias., do Sprzedai.ua. '
3 Kolonja W ileńska 7, Marja Jasus 3

Kino „HELIOS"
W lL t f lS K H  3 8 .

Od dnia 31-g o  m arca r. b.
Wielk_ Ś w i ą t e c z n y  Tryumfiulny Film Narodowy.

H U  R A G
( H o  k  1 8 6 3 )? Potężna epopea płomiennej m i­

łośc i i bohaterskiego pośw ię­
cenia. Koncert gry aktorskiej. ZBYSZKC Sa WAN bohater

.Przedwiośnie*, • Aleksander Zćlwefo-
w iele innych oraz ca ły  zespół 

biletu  Operj W arszawsinej.w cz, Renata Renee, Robert Valberg, ionas ^urkow
Film, który łączy w sobie p-zepyszną grę aktorów i potężny rozmach techniki nowocznsnei oszałamiające tempo
akcji i eieby ro- Nigmą m Il"jfrg człowieka, którego nic olśni i nie wzruszy to arcydzieło. Udział bierze 10.000 
mantyzm miłości lllcJlrf UldlC osób Spieszcie wszyscy na t^n superfilm Polski. Seansy od godziny 2 popoł.

S ł  J R N K I E L E W J C Z  i 5 - w i e
u l. R U D N I C K A  Nr.  13.  

rm  ty ź r ó d ł o  s t i a t e r j a ł ó w  —

K I N O

Piccadilly
Wi sika 42.

DZIŚ! P ierw szy  film Papieski.
Film w ykonaay pod protektoratem

Ojca Św iętego p. t.
tykartski m ieezcz. 11.000 sal i kaplic. Majestat cerim onjl. 
i Pawła. A rcydzieło sztuki Starożytne katakum by i t. d.

' e ty k a n
Przyj jcia

(Rok ŚMe-y w Rzymie).
Film, w którym  widzim y Jego 
pjv. PAPIEŻA rlUSA Xi. P ałac F a ­

na dworze Pap. Bazyliks. św. Piotra

S u k n a
K am g arn y

B ostony
Plusze

Jedw ab i?
K ołdry

C hustki
K oce

K apy
Szev rioty.
' W e łn y  

O p a le

H a n e le  
'■ P łó tn a

l  o w a ry  lrjiane 
Firanki 

S erw e ty  
O brusy

Wielki wybór wyrobów żyrardowskich
CENY  W Y j Ą T K C W G  NISKIE

952-0
f CEN Y W Y JĄ T K O W O  NISKIE.

Żądajcie w szęd^e!!
KONSERWY OWOCOWE i MARMOLADY

,DAGOIiA“

PRZEDSTAWICIELSTWO i SKLftD FflBRYCZNv
fB. ZALMANSON

ulica Zawalna 27, =—   - Telefon 895

KUR JER WILEŃSKI ® Z  O D R .

DFUKARNIA I 1ŃTROLIGATORNIA

" Z N I C Z "
Ś - T O  J A Ń S K A  1 -  W I L N O  - T E L E F O N  3-40

Każdy technik
czyta  i o g ła sza  sw oą firm ę
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Kupujcie tyk o  PEWNE NASIONA, bo jaki siew, taki plon

Zakłady Ogrodnicze i Sk*aG Nasion

W. W ELERA
Sadowa 8 Telefon 10-57 > Zawalna 18

‘ Zawiadamia Szanow ną Klijonteię, iż otrzym ano

ś w i e ż e  n a S i o i i a
CENv ,KONKUREMCYJNL CENNIKI NA ŻADANIE

Fi^ma istniej") od 1860 roku.

963-S j

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI DLA L1ŻĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. 
BILETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE  
I WSZELKIEGO RODZAJU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

DRUKI JEDNO 
PUNKTUALNIE

DRZEWKA i KRZEWY owocowe
jabłonie, gruszy, ćliwy, czereśnie, wiśnie, 
agrest, porzeczki, maliny oraz ozdobne

Zaaklimatyzowane, wyiiodowine na miejscu w szkółkach.. 920-1

iw? j i i  nom? wilii iliial 1# ®  pin iliii lisfisli
W i l n o ,  Z a w a i n a  5 ,  m .  2  przystępne

Cukiernia Wojżesza fllperowicza
,U L .  . W I L E Ń S K A  20.

#P o le ca  n a  św ięta  W ie lk an o cn e

TORTY, MAZURKI BABKI i HERBATNIKI -
oraz w szelk iego  rodzaju  w yroby cz e k o la d o w e .4
DUŻY WYBÓR JAJ CZEKOLADOWYCH. 

N A JL E P S Z E  G A T UNKI. CEN V U M IA R K O W A N E
Przy cukierni otwartą kawiarnią: Codziennie, herbata, knwa, mleko, czeko- 
ladn, kakao i t. d. zaw sze św ieże ciastka, herbatniki najlepszego gatunku.

Firm a fili nie pos iada .  9;)4—0

O ci W ®  SZFII® l £
D y rek c ja  L asów  P ań s tw o w y ch  w  WiMłd^ńia 
n a  sw ych sk ładach  w  Wilnie m ate r ia ł  b u ­
dow lany  suchy  w  okrąg łym  stanie. S n rzedaż  
detaliczna. Z g łaszać  n ę  należy do D yrekcji 
L asó w  P a ń s tw o w y ch  w  Wilnie, ul. W ie lka  66, 
pokój Nr. 11 od  godz 9 do 1! codziennie.

Djrekcja Lasów Państwowych  
961-4 , w Wilnie.

lokujemy najkorzyst­
niej u osób solidnych. 

Jem KK.,ZACHĘTA“ 
M ickiewicza 1. tel.9-05.

931

K IIIJ Ą T K I
ziem skie, folwarki, m ły­
ny, fabryki, place do 
sprzedania w'elkj y/ybó", 

warunki dogodne.
„ i n f o r m a t o r **

Jagiellońska 8/14. sbs-o

I K A W IA R N IA  s.: 
: „K8ÓLEW1ANKA* \ 
; Wilno, Królewska 9 !
; Zakąski zimDe i g o - ; 
I rące.Piwo.Ohiad z2-eL J 
; dań z Chlebem zł. i.30. J 
J Abonament m iesięcz- J 
Iny zł. 32. „Gabinety*.

Wyto v<. V ‘Ł

pgRn ł
poszukuje posady, ch ęt­

nie na  wyjazd.
U lica Dolna 10 (p. Łata- 
szyńsk ij. 958

pierwszorzędnych fabryk  
sprzedaję na dogodnych  

warunkach.
W. Pohulanka 9—23.

dl 0  miS 0  0  E! bl S P  p  El 0  KUIEUeF

|  LEKARZE ‘ §
! lESSEE BII3l?tłij?!3l3ai3iB

DOETÓR

BLiilSfliOI
Cłioroby w eneryczne,  

syf i l is  i skórne

W m łka .2 U
Od ó —  1 i 3 8
(Telef. 921) . i 629

DOKTOR

D Zsldowicz
choroby w eneryczne, sy ­
filis narządów moczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8 

wiecz. »

Kobieta-Lekarz

fi?. M i m m
kobiece, w eneryczni, na­
rządów moczuw. od 12—2 

5 od 4 — 6 
ui Mickiewicza 24, 
ej4 W. Zdr. Nr 152

DOKTÓa MEOYĈ MY

OYMBŁER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diatfci 
m ia, S łoń ce  górsk ie ,

SollUX S.' 126

M i c k i e w i c z a  1 2
róg Ta.arskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5  — 7

bejejhbej^ ^ sjsejssheie

|  ^ . l c u s 7 ^ r k i  |
<ą0l3!3KI0S'niilJl3Eti,/TI2r

Aktószerka

i m  i »
przyjmuje o a  9 rano  

, dc 17 w . ul Mickie­
w icza  30 m. 4. W - Zdr. 
Nr. 30 93 . 52i

0EEI3E;Ł ;I B 0 B 0 0 0 0 0 P  
|  IN F O P M A T O R  |
|  G RO DZIEŃSK I P 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

, M .  M ł a w s k a
' LEKERZ - DENTYSTA 

przyjmuje “ d g. J do 11 
I od 4 do 6-ej. ,

GrodriO, ul. Koiożańska8.

Papierajcie
LIge lorskąi Rzewną

R E D A K C JA  I A D f ^ IS T R A C J A s  Jagiellońska 3, Telefon 99, Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 2 ppoł. Redaktor działu gospodarczeg . orzyjmuje oa godz. 6 -  7 wiecz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca Redaktor wyoawci
przyjmuje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7 —9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to.Jańska 1, Telefon 3-40.

CEN4  P R E N U M E R A T Y : miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CEN A  ®®£Ó(ŚZEfł: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 10 gr.r w ttKSćie J* H str. — 30 gr., III IV, V, VI — 35 g,.‘v za tekstem — 15 gr.,4 óronika reki. - ko r.U">-
i , i y —  1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenie mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen aolicza sie: i t  ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne - 5 0 %  drożej, z zastrzeżeniem mieisca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—£5% drożej zagraniczne 100«^ drożej, 
zim ltjsccw e — 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gr.1 Ukłan ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-c;o łamowy Administracja zastrzega sobie prawo ztmany terminu druku ogłoszeń.

Wydawca „Hśurjer W ili^flskl,, S-ka z ogr. odp. .K arjer Wileński" S-kŁ z ogr. odp. Druk. „Znicz" Wilno, ul. Ś-to jańska 1. telefon 3-40. Redaktor odpowiedzialny J ó ze f Jurkiew icz-

i


